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Powieść o demobilizacyi. 


W mistrzowskiem, jak zwykle, tłomacze- 
niu Boy'a i poprzedzona doskonałą jego 
przedmową, pojawiła się po polsku powieść 
Balzac'a: „Gospodarstwo kawalerskie, — 
Rzevz pisana w pierwszej bodaj połowie ze- 
szłego stulecia, a jednak dziś właśnies bliż> 
sza nam ideowo (bo artystycznie bliska be- 
dzie każdemu, jak i była dotychczas), bliż- 
sza nam ideowo dziś, aniżeli była naprzykład 
lat temu dziesięć, lub dwadzieścia. 

To zmniejszenie dystansu ideowego wy- 
nika z powodu wojny i z powodu naszych 
trosk powojennych, które myślący człowiek 
musi już dzisiaj wyczuwać nie bez drże- 
nia. Powieść Balzaca zajmuje się tem sa- 
meni zagadnieniem. Próbuje dać obraz de- 
mobilizacyi. Nie tej demobilizacyi formal- 
nej, jaka nastała we Francyi po Kongresie 
Wicdeńskim, a która zawsze i wszędzie jest 
sprawą techniczną mniej lub więcej łatwą, 
lecz rozpatruje demobilizacyę dusz, wy- 
chowanych na wojnach i tak już wojną 
przesiakłych, że do końca życia nie zdolne 
są przystosować się do zwyczajów, praw i 
nakazów czasu pokojowego, czasu 
cywilizacyjnego. 

Epoka, w której odbywają się wypadki 
„kawalerskiego gospodarstwa“, przypada — 
tak mi się zdaje (nie mam książki pod rę- 
ką) — na czas panowania Karola X, tuż 
przed wstąpieniem na tron Ludwika Fili- 
pa; dojrzewa więc już pokolenie, które w 
pieluchach było za dni Marengo, Friedlan- 
du, Montereau czy nawet Moskwy, pordze- 
wiały kirasyerskie szable zwycięzców, nie- 
złomme bagnety grenadyerów obracają po- 
komie ma ogniu niedzielnego kapłona w mie- 
azczańskim domu. tego kapłona, o którego 
się już Henryk 1V troszczył był tak wymo- 
wnie, mundury i epołety przeszły do muzeów 
na równie zaszczytny, jak i potulny spo- 
€zynek, sztandary wszystkich armii t nacyj, 
bitveh przez Napoleona, . te czcigodne po- 
Qziurawione i pokrwawione płachty-symbo- 
lo wiedzą już, że ru to je szyto i chrzczono, 
by zdobiły swą gloryą podstropie Inwali- 
dów: słowem cała Wielka Armia jest już 
di» kraj pozornie wrócił do zupełnego 

isza, nic go po za interesem nie obcho- 
dzi, a bourgeois francuski, gdy widzi gdzie 
napisane „Grande Armee", to nawykiem 
czyta już w pośpiechu: „Grande Affaire“; 
ma wierzchu, na poziomie życia nic me ma 
z wojny i z soldateski, a jednak — mówi 
Balzac — nie ludźcie się! w podziemiach 
gpolecznego instynktu żyje i działa ten sam 
duch wojny, walki, zdobywania, mondowa- 
nia, zabierania łupu. Nie stało nieprzyja- 
ciecia, więc nieustraszeni wiarusi walczą z 
młasnymi rodakami, na nich zdobywają łu- 
py. ich atakują i ich zwyciężają. 

Oto jeden z bohaterów: Maxemcyusz. Za 
Napoleona był prawdziwym bohaterem. Był 
iwem w boju. Nie było dlań niebezpieczeń- 
etwa. Paszczy armatniej, ziejącaj ogniem, 
Lrzypatrywał się z uśmiechem. Wszedł w 
skład armii dzieciuchem, wyszedł dojrzałym, 
trzydziestoletnim człowiekiem. I już nie 
«mie być niczem innem, jak tylko junakiem. 
Gdyby to junactwo swoje mógł był we- 
zprzeć kilkudziesięciu tysiącami rocznej 
zenty, zostawionej mu przez ojców, stałby 
ajọ bożyszczem galonów i świat paryski nie 
znałby może większego gentlemana; wszy- 
stkie jęgo swywole miałyby blask i urok. 
Że jednak po rozprawie pod Waterloo zo- 
stały. Maxencyuszowi tylko wspomnienia i 
tzw. pół gaży, przyznane Napoleończykom 
przez Restauracye, że Maxencyusz nie 
chciał uznać nowego rządu, skoro ten u- 
znał św. Heleng, więc ex-heros musiał osiąść 
na prowincyi, tutaj dyskontować swoją 6. 
p. chwałę u poczeiwców, nastrojonych bo- 
zapartystycznie, a w końcu pójść na dość 
łaskawy chleb do pięknej damy, będącej 
na dość zasłużonym chlebie u zidyociałego 
renticra. Dobrodziejstwa tego stanu rzeczy 
przyjmuje nasz bohater swobodnie, boć 
rzecie coć się należy... „od społeczeństwa“ 
ednostce, która codzień stawiała na kartę 
swoje życie dla tegoż spoleczeństwa. 

Maxencyusz nie umie przystosować się 
do warunków nowego, pokojowego życia. 
NVe krwi już ma hazard życia, urok niespo- 
dzianek biwakowego bytu i złotą beztroskę 
hu!aszczości po pracowitym dniu, spędzonym 
ma rąbaniu się z nieprzyjacielem. Więc, o 
ile to możliwe, ciągnie dalej karykaturę sol- 
dateski w cichej prowincyonalnej mieścinie. 
Dobirra sobie kompanię miejscowych leniu- 
chów oraz młodzieńców z fantazyą, wy- 
chowanych niewątpliwie ma  uwielbieniu 
dragonady Cesarstwa — i z nimi odbywa 
majujmyślniejsze figle, skierowane przeci- 
wko spokojnym mfeszkancom; figle czasem 
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Żamawiać „Clos Naredu* 


tylko bezmyślne, a czasem wprost zbrodni- 
cze. Oto tak wygląda jeden z typów, je- 
dna z dusz, której pokój nie zdołał zdemo- 
bilizować. Ponieważ jednak, mimo wszyst- 
ko, należy myśleć o przyszłości, więc zuch 
nasz postanawia oplatać doszczętnie owe- 
go kretyna, będącego lałką w ręku Maxen- 
cyuszowej damy — i rozpoczyna żywot, 
płynący mlekiem i miodem. Czy to wstrę- 
tne? O to Maxencyusz nie pyta. Dama i jej 
dobrodziej — to niejako jego tup wojenny. 
Nie takie łupy zbierał za czasów walk. — 
Wojna nauczyła go, że wszystko jest wal- 
ką. A oszustwo — czasem przecie się może 
nazywać podejściem nieprzyjaciela. Za do- 
bre podejście otrzymywał krzyże od awych 
generałów. Obecny dobrobyt — to jakby 
stała codzień odbierana begia honorowa 
Imci pana Maxencyusza. 

Drugi typ. Niejaki Filip, syn wzorowego 
cesarskiego urzędnika, przedwcześnie osie- 
rocony, w pacholęcych latach wzięty w sze- 
regi wielkiej armii, równie jak i Maxen- 
Gyusz nieustraszony, obsypany orderami, 
zaszczytami, adjutant cesarski, pod Monte- 
reau rozwoził w gradzie kid rozkazy boga 
wojny..Jak i tamten, Maxencyusz, wierny 
orlom swojego bóstwa, nie chce przysiegać 
Ludwikowi XVIH-emu. Pozostaje w nędzy. 
Jąć się pracy? Qzy można tego wymagać 
od człowieka. który jeżdził pod Montereau 
z rozkazami Bonapartego? Więc żyje na 
koszt biednej matki i biednego brata. Pó- 
źniej okrada ich, później okrada staruszkę 
babkę i przyprawia ją o śmierć, Później 
ima się wreszcie jakiegoś zajęcia — tu đe- 
frauduje kasę, boć przecie musi odpowiednio 
do swego stanu, żyć człowiek, który pod 
Montereau itd. Żyje w. karezmach i ociera 
się o kryminał. I byłby skończył na krymi- 
nale, gdyby go los nie zetknął m losem Ma- 
xemcyusza. Tu dwa ex-lwy, dziś dwa wiki, 
wytaczają sobie walkę. Maxencyusz. ginie, 
Filip żeni sie z kochanką jego, doprowadza 
ją:do śmierci, jest panem jej wielkiego ma- 
jątku. To znowu jego łup wojenny, słuszna 
zapłata, jaka się oł ojczyzny należy czło- 
wiekowi, który pod Montereau był miejako 
kinetyczną cząstką geniuszu Napoleona. 

Opowieść Balzaca jest twardem wejrze- 
niem w istotę rzbczy, rodzących się nieu- 
błagamie po przewlekłych wojnach. Wojny 
krótkotrwałe są jakby huraganem. który 
wali dorobek ludzki, ala czasem oczyszcza 
powietrze od miazmatów, łegnących sie w 
zbyt chronicznem bezwietrzu. Wojny dłu- 
gotrwałe są jakby potopem, który sprowa- 
dza zgładzenie wszystkiego, co stulecia pra- 
cy ludzkiej postawiły, a na ich miejsce u- 
kłada nieprzebrnięte warstwy mułu i kału, 
jeszcze podatniejszego do życia wszelkich 
bakteryj zła. Można po takich wojnach wy- 
dać najuroczystszy dekret demobilizacyj- 
ny — i nastanie rozbrojenie z karabinów i 
ładunków, z mundurów. i szlif — nie roz- 
broją się tylko, nie zdemobilizują się dusze. 
Pozostanie w charakterach osad myślenia 
i życia wojennego. Bohaterzy staną się ra- 
busiami, bo z biegiem lat zaciera się ró- 
żniea między walecznońścią a morderstwem. 
Miliony ludzi odwykają od istoty cywili- 
zącyi: od pracy; każdy z nich przyzwycza- 
ja się do tego, że z zewnątrz przychodzi doń 
wszystko, co do jego dzikiego życia jest 
mu potrzebne , w nagrodę za to, że jest sil- 
niejszym, albo podstępniejszym od wroga. 
Człowiek sam nie wie, kiedy niknie jego 
minimum moralności — staje sią Maxencyu- 
szem albo Filipem, o ile stoi na jakiej ta- 
kiej wyniosłości socyalnej, a czem się sta- 
je, gdy jest tylko cząstką bezimiennego 
mrowia ludzkiego w społeczeństwie? Pod- 
stawcie zamiast tych dwu bohaterów Bal- 
zacowskich — zwyczajnego. chłopa. wyro- 
bnika lub proletaryusza, a sposoby ich ży- 
cia, nierozbrojonego w czasie pokoju, sta- 
ną się zwyczajnym bandytyzmem. 

Oto dlaczego książka Balzac a, którą Boy 
ofiarował czytającemu polskiemu ogółowi, 
jest tak doniosłem memento na czas dzi- 
siejszych naszych rozmyślań, trosk i trwóg. 
I ta wojna, którą przeżywamy. której 
czwarty rok męczarni kończymy, i ta woj- 
na przestała być już sanacyjnym huraga- 
nem; coraz wyraźniej i coraz bardziej zło- 
wrogo wchodzi w okres pokoju niosącego 
ze sobą groźną nawałlnicę zatracenia. 

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI. 


- Blaszany rycerz. 


Odszedł z widowni. hrabiowska koron: 
ozdobiony. Odszedł — on, który kóstwem 
był przez lata wojny dla bezdennie na- 
iwnych dziennikarzy wiedeńskich, wódz 
ponad wodze, gen,usz militarny Austryij, je- 
den z tych, którzy przez swoje przedwo- 
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jenne działania zawinili tę wojne, jeden z 
tych, którzy tej wojny pragnęli z całej du- 
Szy, by znaleźć pole popisu dla siebie, by 
módz zdobyć sławę Aleksandra Cezara, Na- 
poleona, czy chóćby Eugeniusza Sabaudz- 
kiego. Okazał ten geniusz w dopuszezeniu 
do klęski armii w Galicyi w r. 1914, do 
klęski w Serbii. Gdy usunięto go wreszcie 
z szefostwa generalnego sztabu, poszedł ja- 
ko komeńdant jednej armii na front włoski, 
by tam naprawić swoją sławę wojenną, na 
ten front, którym tak serdecznie się zajmo: 
wał, budząc budową twierdz na granicy ud 
łat podejrzenia Włoch. Na tym tak znanym 
sobie gruncie odniósł -- nowe zwycięstwo 
pod Piave. 

Byt czynów wojennych zapragnął odpo- 
czynku — czynów jego byli już syci także 
1 inni. 

Jak wskutek klęsk, zawinionych przez 
Conrada von Hoetzendorffa, obniżyła się po- 
waga Austryi wobec Niemiec, nie trzeba dłu- 
go omawiać. Ale warto zaznaczyć, że jego 
gemiuszowi przypisać należy także i inne 
fakty z życia Austryi — w dużej mierze jej 
wewnętrzną politykę. Bo ten wódz należał 
do trifolium, w skład którego wchodzili obok 
niego hr. Czernin i Dr Seidler. 

Cenzura chroni pana generała nawet po 
upadku. Trudno więc pisać wyraźnie. Ale 
wystarczy przynajmniej przytoczyć te nie- 
liczne ustępy z długiego artykułu w „Cza- 
sie“, które nie uległy konfiskacie, a za- 
wierające nekrolog polityczny tego blasza- 
nego rycerza. Pu 

Pisze „Czas'': 

„Ambicyą właściwą feldmarszałka, jak 
okazało się w chwili, gdy objął w r. 1914 
dyktaturę nad całem państwem, nie było 
stworzenie dzielnego sztabu, podniesienie 
zwartości armii, wprowadzenie ładu, syste- 
matyczności i dokładności w aparat woj- 
skawy i państw cz przebudowa 
politycznych pe BBR przy- 
szłość: „ l 

Czy wierzył, że wojna jest tylko krót- 
kim epizodem i że właściwą jego rolą — 
jak to niegdyś mniemał o sobie Napoleon — 
nie tyle jest wygrywać bitwy, ile reformo- 
wać ustrój państwowy, czy też może inne 
kierowały nim pobudki, tego nie wiemy. 
Ale to wiemy, że główną troską fachowego 
strategika stało się wyszukiwanie i gwal- 
czanie wrogów wewnętrznych. (Skonfisko- 
wane). 

Nie tylko jednak na punkcie sprawy pol- 
skiej, ale i w ogólnej polityce wewnętrznej, 
nie miał hr. Conrad szczęśliwej ręki. Wy- 
nalazek cenzury wojskowej i podporząd- 
kowania wszystkich władz cywilnych woj- 
skowemu biwu wywiadowczemu, były naj- 
wyższą koneepcyą polityczną, ma którą u- 
miał się zdobyć. (Skonfiskowane). 

Także żadnege programu w polityce za: 
granicznej hr. Conrad nie posiadał, pomi- 
mo, że nieustannie starał sią do niej mie- 
szat. Jeżeli bowiem, jak czasami twierdzo- 
no, programem jego była ekspanzya Au- 
stryi na narody „mniej wartościowe”, da- 
jące się łatwiej Niemcom rządzić, a więc 
pozyskanie Albanii, Serbił, Ukrainy*i t. p.. 
to plan taki był tylko snem dziecinnym. 
(Skonfiskowane). | 

Do zburzonych niestety w ten sposób 
dzieł należy zaliczyć polskie Legiony. Mo- 
gły, się one stać pierwszorzędnym politycz- 
nym atutem, stały się grobem niejednej pol- 
skiej nadziei, narzędziem rozdźwięku mię- 
dzy społeczeństwem polskiem a armią, klą- 
twą ojców a płaczem matek, posiewem głu- 
chej opozycyi i żalu. Martyrologia Legio- 
nów, znajdująca swój bolesny epilog w 
Manmarosz Sziget, będzie ciężyć nad pa- 
mięcią hr. Conrada, jako jedno z najcież- 
szych jego przewinień wobec naszego na- 
rodu. On, nie kto inny, odpowie kiedyś zą 
wykolejenie tysięcy bohaterskiej młodzieży, 
która do boju poszła z najezystszą ideą 
w sercu, z męstwem w duszy, z pogarda 
śmierci, a kończy piętnowara jako „dezer- 
terzy, przeniewiercy i zdrzjcy'. 

Hr. Conrad opuszcza ostatnie swe stano- 
wisko, poświęcony na ofiarę w chwili, gdy 
ma się zacząć debata nad wypadkami nad 
Piave, „które wypadły nie tak, jakby on 
sobie życzył”. Znajdą się z pewnością w 
parlamencie trybuni ludu, którzy wyzy- 
skają wdzięczną sposobność dla oddania 
hołdu jego sposobowi prowadzenia wojny i 
organizacyjnemu talentowi. Nie wiemy, czy 
w dyskusyi o wypadkach nad Piave zajmą 
i reprezentanci Polaków stanowisko. Przy- 
puszczając jednakże, że zechca je bądź co 
bądź zająć wobec całej kwestyi sztabu ge- 
neralnego, pragnęlibyśńy, aby oświetlili 
polski punkt widzenia nie tylko co da dzia- 
łalności hr. Conrada jako stratega, ale prze: 


wydz etwa. 


dewszystkiem jako polityka, Z parlamen- 
tarnej trybuny powinien cię podnieść po- 
ważny głos, że dzisiejsza sytuacya pań- 
stwowa, dzisiejsze rozdwojenie i chaos w 
najwyższym organie ustawodawczym są re- 
zultatem czteroletniej działalności, mającej 


swoje źródło w nieszczęśliwej polityce hr. |j 


Conrada. Dr Seidler był tylko manekinem, 
poruszanym przez ręce dłuższe i silniejsze, 
żle ukryte poza firanką wojskowych intere- 
sów — tak, jak manekinem był tylko hr. 
Czernin. Nad ostatnim wyrok już zapadł, na l 
Dr Seidlcrem zapada.“ 


Szariatan. 


Dnia 29. czerwca b. r. wobec słuchaczów 
kursów nauczycielskich w Kijowie wygłosił 
„hetman Ukrainy“, a do niedawna generał 
moskiewski Paweł Skoropadski przemówie- 
nie, w kuórem rzekł: r 

Panowie nauczyciele! Więcej, niż 250 lat 
mineło od chwili, gdy Ukraina aktem ugody 
perejastawskiej złączyła się z Moskwą, jak 
równa z równą. Cały ten okres współżycia 

Ukrałlny z Moskwą można nazwać oięż- 

kiem 250-letniem jarzmem narodo- 

wej niewoli narodu ukraińskiego. 

W przeciągu tego długiego czasu moskiew- 


ska polityka „obrussienja* i centralizmu o- | { 
| śmy w inwentarzu. a szczupłe słły rąk ludz- 
| 


6iągnęła to, że naród ukraiński zapomniał 
kim jest. Doszło do tego, iġ większość sr- 
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mamy bardzo wiele, gdyż każda niemal 
góreka rzeka, każdy górski potoczek do- 
starczyć jej może obficie i tanic, przeciw- 
stawiając się konkurencyi węgia, którego 
dotychczas wiele sprowadzać musimy. Nie 
powinniśmy się srażać kosztami instalacyj, 
jakich wymaga ujęcie wód dla wyzyskania 
ich siły, chcemy uniezależnić się od! 
obcego dowózu I świadczeń, jakich od nas 
w zamian zażądają, gdy, po węgiel obcy wy: 
ciągać będą błagalne ręce przedstawiciele 
przemysłu tych krajów, które posiadają ga 
niewiele i gdy braknie go na opal. ta 
Jeżeli technicy; pruscy w niemiiknących 
ciągle apelach zwracają się do swego spo 
łeczeńgtwa, by szczędzono węgiel i w ja 
największej mierze wyzyskano siiv wodne 
to głosy ich powinny: stać pgię dla mas ód 
strzeżeniem, budzkć echa, którym powi: 
nien towarzyszyć czym, wzniecać inicyaty- 
wę prywatną w kierunku racypnalnego wys 
zyskania tych bezcennycu skarbów, które 
dają reelną podstawę dla uprzemysłowie” 
nia kraju. Uśpiona sily wodne powinny stać 
stę zarodkiem dla stworzenia wielkiego so- 
spodarstwa elektrycznego. Btwarzającegó, 
tanią energię mizenośma na większe prze“ 
strzenie dia miast i miasteczek dla oświetle* 
je i popędu, dia elektromotorów i pługów, 
| elektrycznych, Koniecznych dla rolnictwai 
w czasie, gdy tak wielkie braki poniecli- 


kich nie są w stanie madrobić zaniedbań 


nów Ukrainy wstydziła się nazwać siebie | kilkuletnich. 


Ukraińcami, posługiwać się językiem pza- 
ojców i t. d. 
„Hetman“ z łaski pruskiego generała 


Eichhorna wystąpił tu jako wróg Rosyi, 
gorący patryota ukraiński Do zgromadzo- 
nych w Kijowie nauczycieli przemówił Sko- 
ropadski, widziany od zewnątrz. A teraz 
zobaczymy, jak ten sam człowiek wyglą- 
da — żeby: tak rzec — od strony pod- 
szówki? . 

Tuż przed wojną, w r. 1913, toczyła się 
w rosyjskiej Dumie państwowej ożywiona 
debata ma temat uchu. ukralńskiego. 
W azasopiśmie ukraińskiem „Literaturno- 
Naukowy Wistnyk* z tegoż r. 1918, znaj- 
dujemy w sprawozdaniu z tej debaty w ze- 
szyche VI na str. 547 nastepujący ustęp: 

Obrońcom Ukrainy odpowiedział wśród 

oklasków czarnej zgrał potomek 
hetmana, poseł - październikowiec, Paweł 
«Skoropadski. Zapewnił on, że cały lud .,ma- 
łoruski' czuje się cząstką narodu rosyjskie- 
go i nigdy nie przechodzi mu przez myśl u- 
ważać się za inorodców. „Małorusy, Bialo- 
musy i Wiclkomsy — mówił rodowity „Ala- 
lorus" — sbkładzją się na naród rosyjski". 
Nastepnie oświadczył Skoropadski, że wy- 
odrębnienia od Rosyi domaga się niewielka 
garstka inteligentów, Która zatradiła 
poczucie narodowe, lud zaś nie żą- 
da żadnej autonomii — jemu potrzebna je- 
dna potężna Rosya“. 

Zćsławienie tych dwóch wynurzeń łe- 
dmego i tego samego człowieka ilustruje 
w zajmujący sposób, w jak niezawodne rę- 
ce dostała się sprawa narodowej i państwo- 
wej san'wdzielności Ukrainy. KOR. 


Uśpiona energia. 


Oprócz bezcennych skarbów ziemnych, 
które lekcoważyliśmy, pozwalając sięgnąć 
po nie zaborczej ręce i aferzystom, którzy 
nimi przez długie lata frymarczylij, mamy 
jeszcze inne niewyzyskame skarby, t j. 
siłę wodną. Tak jedne, jak i drugie jak naj- 
troskiiwiej strzedz należy, gdyż 84 ome fun- 
damentem pod budowę wielkiego przemy- 
słu. Nie wolno nam dopuścić, aby; chać jọ- 
tlen szyb węglowy, dostał się w: niepowołane 
ręce, gdyż każda kopalnia tworzy, wokoło 
siebie osady fabryczne, a będące w niemie- 
ckich rękach, stają się placówkami wrogiej 
kolonizacy. Pamiętać o tem mależy tem 
więcej, że jedna z takich kopalń w najbliż- 
szem sąsiedztwie Krakowa jest do nabycia, 


W sprawia wyzrskania Sił wodnych w 
Niemczech wiele pisano, zajmowała się nią 
intensywnie  „Elektro-technische Zentral: 
schrift“, zamieszczając w roku 1916 prace 
Klingemberga:  .„Elektrische _ Grosswirft 
schaft unter staatlicher Mitwirkume', a pó- 
źniej Riedler w dziełku swem p. t. ..Emil 
Rathenau und das Werden der Grosswitte 
schaft“ domagał się inicyatywiv państwa dla 
zaopatrzenia kraju w energię, uzyskaną 
g eiè wodnych. Imi wystepuja przeciw tē- 
mu stanowisku, podnosząc zalety inicva- 
tywy prywatnej towarzystw i spółek, które 
pracują sprawmej od państwa. ; 

W Bawarçyi i Saksonii powstają wielkie 
zakłady elektryczne, potężne domv turh 
nów, mieszczące w sobie po ośm turbinów, 
z których każdy, posiada energię 10.000 
sił Końskich. Bawarska centrala €iskirycz- 
na posiada siłę o długości około 1230 lupi 
z 10.000 wolt į 20—25 transtormateoran?, 
które zasilają «całe prawe pobrzeże Ronu 
w elektryczność. W Saksonii. rozycrzaGza- 
jącej wielkiemi sitami wodnemi. a także bo- 
gatymi i rozległymi terenami wegla brunai- 
nego, zakupiono wiełe terenów weelowy.h, 
które będą użyte przez państwa, ceiem clok- 
tryzacyi wielkich przestrzeni. Wogóle Ni m- 
cy w czasie wojny wielką uwagę zwracają 
na elektryzacyę i wyzyskanie sił wodnych, 
a enegrie tę stawiają do planów swej 
powojennej gospodarki przejściowej. Nale- 
żałoby zatem, aby: czyaniki powołane u nas 
do uprzemysłowienia kraju, jak niemniej 
i ipieyatywa prywatna. zajęły się wyzyska« 
niem tych naszych bezeennvch skarbów. 

R. W. 


le spraw kościelno - poliiycznych, 


(Kard. sekretarz stanu o Anglii. — Ameryhaższy 
kardynałowie a wojna. — Program przyszłości 
niemieckiego centrum.) 


_Pemien protestant m „Christliche Welt 
bardzo się lęka o los Paiestyny i Jerozo- 
limy w razie ich przejścia pod panowanie 
wie!'ko-brytyjskie. Niektóre z podanych ra“ 
oyi wskazują, że nie idealnemi jakietni: pos 
budkami (bo trudno je nawet wywa!sec! 
r raczej obawą o intereza niemieckie w 
Palestynie i mającym troche sentyme: lie, 
zmem wytłómzczyć stę da jego wystapic? 
nie. Warto więc wobec tego przynomiuieć 
za „Salzb. Kazig“ (27), jak na tę kwestvę 
zapatrują się htdzie chyba może kompaienti 
niejsi od korespondenta z „Christi. Welt 


więc zarząd miasta, idąc wskazaniami Wie; Donosił mianowicie swygo czasu „Times*j 


dnia, ją dla siebie zabezpieczyć powinien. 

"Tygodniki techniczne i gospodarcze w 
Niemczech wiele miejsca poświęcają kwe- 
styi oszczędności węgla i zabezpieczeniu go 
na setki lat. Dlatego też wysiłki Niemców 
skierowane są do owładnięcia Zagłębiem Dą.- 
browskiem, a wyłączności górnicze w Gali- 
cyi budzą także poważne zaimteresowanie. 
Z powodu wcjny znacznie zmalała produk- 
cya węgla, nie odbudowywano szybów, nie 
przewidując, że wojna. potrwa długo. Na- 
wet pierwszy okres pokoju nie może wpły- 


iż kard. Gaspari miał się wyrazić z ubole-| 
waniem, że wojska, które „ośwobodziły:ę 
Jerozolimę (słowo oswobodziły wział w cuż 
dzysłów referent soinogr. pisma) nie przys 
tnają prawdziwej winy. Otóż sekretarz sta- 
mu w liście do arcybiskupa Westminsteru! 
Bouine przedrukowanym w „Tablet“ 2a- 
przecza, jakoby miał użyć takiego wyraże 
nia; stwierdza natomiast, że nieraz dł wył 
raz sweniu zapatrywaniu, że w Anglii ma 
zupełne zaufanie. jako w potędze, która 
przed każdą inną okazuje Ewą ion yli 


uąć korzystnie dla nadrobienia braków, a | niepartyjność, szacunek Gia spraw innych 


wzmożona praca pokojowa zażąda wielkich 
zapasów węgla dia uruchomienia zakładów. 


gorliwość o przyszłość świętych miejsc. — 
Solnogr. czasopismo, które nrzyjmuje ró 


Jako ważny, środek pomocniczy, występu- |tnicę zachodzącą między Mahometanami 4 


je siła wodna, a tej uśpionej u nas energii 


„chrześcijańskimi Anglikami przytaczą tg 


Wieści nie où słebłe nie dodając; jeżeli ró- 
żne wszechniomieskie dzienniki znowu za- 
czną e powodu mego stn nagonkę ma kard. 
skretarza stamu 3 wogóle na całą „kuryal- 
pą politykę, toyo nikogo nie zdziwi, kto 
«choć eokołwiek purzypatrzył się ideologii 
owych pism. 

Referent (wspomnianego teologicznego 
pisma donosi na podstawie waszyngtońskich 
i nowojorszich dziennik 5w o „bardzo wojo 
wniczem u:psobieniu' amerykańskich kar- 
dynałów. I tak kard. N. Jorku Tariey wy- 

= stąpił za wysłaniem wojsk de Włoch prze- 
ciwko Auw'to<Węgrom, a O'Conuel z Bosto- 
nu miał „.lemonstracyjnie* oświadczyć, że 
cheo wszystkie rozporządzałne środki pie- 
niężne przekazać pażasbwowemau funduszowi 
wojennemi. kard. Gibłons zaś broniąc w 
„America“ bezpartyjności Papieża, chwalił 
rząd włoski, iż ten pechlebnie wyraża się 
o bezpartyjności Benedykta XV. Jedyną 
potęgą przeciwko której Papież podniósł 
swój głos, są Niemcy. raw 
tych doniesieniach, trudno oczywiście do- 
ciec, w każdym radzie posłużą one pewnym 
"gterom do napaści na Kościół katolieki i 
Papieża. 

Viemieckio centrum ogłosiło program 
pracy na przyszłość, którego niektóre pun- 
Eta zasługi:ja na baczną uwagę. Stanowią 
one bądź co bądź signum teznporis. W za- 
kresie np. zewnętrznej polityki żąds po- 
popierania rozszerzania chrześcijaństwa 
wśród tubylców w koloniach i usunięcia 
wszelkich form niewołnietwa (?!). Dalej do- 
maga się, by tudność „wychowywać do lep- 
pzego zrozumienia” zewnętrznych politycz- 
nych kwestyi, zwiększonego udziału przed: 
stawicieli ludności w polityce zewnętrznej, 
jakoteż grmtownej reformy służby dyplo- 
matycznej. Stworzyć należy i wprowadzić 
w życie prawo narodów, odpowiadające 
chrześciajńskim zasadom, Stolicy św, za- 
pownió zunelną nieżależność przez interna- 
cyonalne gwarancye i utworzyć międzyna- 
rodowe sądownietwo rozjemcze. Przecho- 
dząo do polityki wewnętrznej uznaje cen- 
mum Konieczność dobrych stosunków Ko- 
ścioła ł państwa i domaga się wystąpienia 
mzeciwko usiłowaniom rozdziałi tych dwu 
czynników. Zupełna wolność Kościoła — 
oto dalszy postulat — i wszelkich kościel- 
nych stowarzyszeń, zwłaszcza katolickich 
zakonów i kongregacyi. Koniecznem jest 
utrzymanie wyznaniowej szkoły i tworzenie 
wyznaniowych wolnych wyższych uczelni, 
wystarczające nauczanie religii we wszyst- 
kich szkołach. Centrum domaga się dalej 
wystąpienia przeciwko brudowi w sztuce i 
Titeraturze, obrony” małżeństwa i rodziny i 
zniesiania przemusu pojedynkowania się, W 
trzymać należy własność prywatną „tę 
istotną podstawę socyałuego i gospedarcze- 
go porządku”, ale toż i uznaje potrzebę wal- 
ki przeciwko nadużyciom własności prywat- 
naj; centrum douagać: się będzie wytwo- 
Taenia prawnej obzony socyalnej sprawiecii: 
wości, ochrony przeciwko lichwie, korku- 
rencyi I szwindłom wsaelkiego rodzaju, ja- 
koteż zwalczaniu nadużyć syndykatów i 
karteli. Pramam, jak z tego streszczenii 
widać, wielki i zasługujący na uznanie. 

Pec 


P Humor i sztyra. 


Na temat niedawnego „zamachu 
słanu* WŁ. Studnickiewo zamieszcza 
wybornie redagowany lwowski 
„o”czulek* następujący wiersz: 


Ballada oGiżbercie Śmiałym. 


W papierowym. kotpaku 
Na drewnianym rumaku 
Gitbert Śniiały w syreni gród wpada. 
„Pasywisły wy wrae 
Ja wam dutaj pokaze! 
Hej, gdzie inoju bituwa i szpada? 


Cheć stwierdzono we Tivowie 
Że ju wodę mam w mowie 
Nikt nie szczędził złośliwych mi słówel: 
Tera: wreszcie się wsławię 
Nikt mnie nie zna m Warszawie 
Wołną Polskę zbuduje półgłówek. 


Naprzód ciebie, biskupie 
Nu śmierć lu zakatrapię 
Potem cała rozłeci się Rada 
BEMOSAA. „goa aa. 
I kapitan Berbechi 
Zamach stann! Reygencyi zagłada! 


Ja chce helman być lacki 
Jam jest wasz Skaropadzki 
Zduszę bnuiy, majaki. durniezki 
Ze mną Maciej Rudziwitł 
Cp się bardzo roztkliwił 
Gdy mu dałem sto marek- zaliczki. 


Plan był iście szalański 
Ale jasiś Zbierański 
Co pezbierat — wygadał wśród 
I skończyła się chwała 
A z imprezy została 
Perspektywa zesłania w Kulsarków, 


stworków 


Zat sze jednak z tej gloryi 
Przejdzie on do histosyi j“ 
Choć niejeden w głowinie ma feler 
Pomyst wmawdzie miał głupi 
Ant; arcybiskupi 
. « Beseler. 


zp ci ongiś król NEK 
go losy wygnać, 
I pochoruan w latoi w OSJAKU 
a temu narewne 
imię pokrewne: 
Oj, OSLAKU, olaku, ośigku? 


á. 
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a Figury z drzewa i z 


le jest prawdy w 
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KRONIKA. 
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SOBOTA 
Wschójł gońca o godz. 155 r. 
20 Zachód p 14, T38w. 
Długość dnia godzin 15 m. 47, 
Czesława, 


` g miasta. 

NASZE OBIADY. W czasach normalnych 
w tej porze roku było dla średnio zamożnej, 
a nawet ubogiej rodziny możliwem ugotować 
pożywny, a tani obiad, głównie dzięki obfto- 
ści nowalij wiosennych. Dzisiaj inaczej. Go- 
spodynie są w rozpaczy wobec cen nietylko 
mięsa, kaszy i t.p., ale wszystkiego, co rodzi 
ziemia z początkiem lata. Bo ceny warzyw 8ą 
dziś niesłychane, np. główka kalarepy kosztuje 
60 hal, głowa kapusty 5 kor, mała wiązka 
marchwi 3 kor., wiązka buraków, 2 kom Wy- 
żywienie w domu rodziny staje się problemem 
coraz trudniejszym do rozwikłania, z powodu 
tego też „niedojadanie* podczas obiadów i upa- 
danie sił w sferach, żyjących z ograniczonych 
dochodów, coraz jaskrawiej na jaw występuje. 

SPROSTOWANIE. Wskutek reekryftu e. k. 
namiestnicbwa z dnia 26 czerwca 1918 L. 
94060/XIX, upraszam po myśli $ 19 u. p. O 
umieszczenia w najbliższym, ukazać się „mają- 
cym numerze „Głosu Narodu“ następującego 
sprostowania: Z powodu zamieszczonego w Nr 
120 z 4 czerwca b, r. „Głosu Narodu“ artykułu 
pod tytułem „Fermenty w Zakładzie odzieży”, 
którego treść mogłaby bezpodstawnie i niesłu- 
sznie dotknąć osobistości, stojące na czele Za- 
kładu odzieży, zmuszony jestem do oświad- 
czenia, że Zakład odzieży, jako instytucya po- 
wołana do życia przez rząd na podstawie TOZ- 
porządzenia ministeryalnego x 21 „września 
1917 r., obowiązany jest przeprowadzić rozda- 
wnictwo odzieży w ramach pezepisów, wyda- 
nych tem rozporządzeniem, których celom jest 
równomierne zaopatrzenie ludności w odzież. 
Trudności organizacyjne, zwiększone rozległo- 
ścią kraju i niekorzystnym stosunkiem rozpo- 
rządzalnego towaru do jego zapotrzebowania, 
spowodowały zwłokę w akeyi rozdzielenia, któ” 
ra ł bez tego wymagała. zapobiesiiwego i 
wszechstronnego przygotowania % wykłucze- 
niem wszelkiej dorywezości, mogącej okazać 
się nader szkodliwą w skutkach, a zresztą u- 
stawówo niedopuszczalnej. W tym przedmiocie 
wyłoniła się w łonie wydziału różnica zdań, 
która spowodowała ustąpienie jednego z człon- 
ków prezydyttm wydzialu. 

Odbiegające od tego stanu pogłoski. podda- 
jące ujemnej krytyce działalność Zakładu, 54 
niesłuszne. Dzięki energii i niezmordowanej 
pracy prezesa Zakładu, radcy dworu Dr Szar- 
skiego, oraz dyrekcyl Zakiadu, rozpoczęcie 
skomplikowanej akcyi ogólnego rozdziału na- 
gromadzonych przez Zaklad towarów w Spo- 
sób równomierny w całym kraju, jest już kwo- 
styą najbliższego czasu. Starosta Lewicki, ko- 
jniearz rząđawy Krajowego Zakładu odaieży. 

O SPRAWOZDANIE KASOWE. Odneśnie do 
korespondencyi z Żywca, zamieszczonej w kro- 
nice pod powyższym tytułem, otrzymejemy 
następujące pismo: 

W numerze 152 „Głosu Narodu* z 18 lipca 
b. r. zamieszczony został list p. Dra Komickie- 
go z Żywca, którego autor pyta publicznie 0 
stan i użycie finansów N. K. N., zarzucająe, 
że „komitet likwidatorów traktuje te sprawę 
jako prywatnie, osłoniętą tajemnicą interesów 
jednostek i partyj, które w ostatnich chwilach 
działalności N. K. N. nadawaly mu kierunek 
polityezny i ton“. 

W tej sprawie, jako prezes komisyi wyko- 
nawczej N. K. N.. mam zaszczyt wyjascić, że 
sprawozdanie kasowe 7a trzyletni okres istnie- 
nia Naczelnego Komitetu Narodowug0, skon- 
'trolowane przez komisyę kontrolującą. przygo- 
towane zostalo na Koło sejmowe w dniu 2-go 
września ub. r. i tylko z powodu niedojścia do 
skutku obrad Kola nie mogło być złożcne, zo- 
stało natomiast w streszczeniu ogłoszone bez- 
pośrednio potem w „Czasie“. Komisya wyko- 
unaweza N. K. N., której płenum N. K. N. po- 
| wierzyło likwidowanie poszczególnych insty- 
|tucvj i agend Naczelnego Komitetu z obowią- 
;zkiem przekazania majątku pozostałego po li- 
kwidacvi rządowi polskiemu w Warszawie, ad- 
ministruje pozostałymi funduszami i używa ich 
|! stosownie do potrzeb bieżących opieki mate- 
/ryalnej i politycznej nad legionistami. Kiedy 
zaś stosunki ogólne pozwolą jej ukończyć pra- 
cę likwidacyjną, złoży sprawozdanie ze swej 
działalności. Dodaję przytem, że gospodarka 
i finansowa N. K. N. jest peryodycznie. badana 
przez komisyę konzrolującą, założoną z 19 wy- 
bitnych obywateli pod przewodnictwem posła 
E. Zieleniewskiego. Co do stanu funduszów, 
aluzye do ich krociowych rozmiarów "są, nie- 
stety, bezpodstawne, ogólnie znane zajście w 
Lagionach pochłnonęły poważną ich ilość, tak, 
„że komisya wykonawcza N. K. N. zmuszona 
|ts apelować do publicznej ofiarności na 
;rzecz rozbitków i ofiar legionowych. Podejrze- 
| nia, eo do losu rzekomo krgciowych funduszów 
|N. K. N., mogą w obecnej chwili mieć jeden 
/smutny skutek, t. j. podziałać hamująco na 
| ofiarność publiczną, tak potrzebną ze względu 
|na proces w Marmarosz Sziget i ofiary tragedyi 
kaniowskiej Laskowski. 

PO "STRAJKU. Jak donosiliśmy, onegdaj 
w niektórych kawiarniach i cukierniach wy- 
buchł strajk kelnerów, którzy zażądali 15 proc. 
dodatku do rachunku, a to 10 procent od ge- 
ści i 5 procent od właścicieli. żądanie to od- 
rzucili właściciele przedsiębiorstw przemyało- 
wych. Ostatecznie sirajkujący zgodzili się na 


ZZ Z Z NE EE Z A A A NN a © RA. 


"Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, === 


masy i Obrazy do Ołtarzy 


„BLOK NARODU” « Tala 20 Lipca 1918 roki, 


16-proceniowy dodatek, podobnie, jak w fe- 
gtauracyach. A więc kelnerom, będziemy| zmu- 
szeni dopłacaó 10 proc ga podanie herbaty, 
szy kawy, które stale w wieka kawiamiach 
jest core cieńszą i przypomina najpoczciwszą 
„łurę”, a której cena stalą &ò parę tygodni 
ib w miarę, im bardzłaj przesiaje byś. 
awą. 

SIEDLISKO OPRYSZKÓW. Wykryta Kwiefo 
przez połicyą profanacya grobów na starym 
cmentarzu podgórskim przypomniała, łe ta no- 
wa dzielnica Krakows wraż œ okolicą, dzięki 
warunkom terenu, charakterowi pewnej części 
mieszkańców tamtejszych i mnym sprzyjającym 
okolicznościom, stanowł istme siedlisko oprySe- 
ków. W okolicy, Podgórza, na gościńcach, za- 
szły w ostatnich czasach pierwsze napady ban- 
dyckie na wozy włościańskie, a kronika poli- 
cyjna z lać ubiegłych notuje wiele zbrodni, wy- 
lęgłych w tej stronie Krakowa. Tam przed laty 
dokonano morderstwa na rodzinie Kleszczów, 
na którego tle w r. 1906 osnuł znany dzienni. 
karz i piearz dramatyczny é. p. Zenon Parvi 
graną w Krakowie sztukę p. t. „Szatańska pa- 
ra". W obecnym czasie rozpętania zbrodniczych 
instynktów zło szerzyć słę będzie dalej, jeśli 
nie napotka na silne zapory ze strony władz 
bezpieczeństwa publicznego. Niestety ekspozy- 
tura polieyj w Podgórzu rozporządza zbyt 
szczupłą ilością sił; w ciągu wojny nie powięk- 
szono ich lezby. Aby to siedlisko opryszków 
unieszkodliwić, należy wzmocnić szeregi praco- 
wników, tępiących przestępstwa, inaczej dowie- 
dzteć sią możemy o niejednej jeszcze tak obu- 
rzającej zbrodni, jak profanacya grobów dla ce- 
lów złodziejskich. 

NAŁOGOWE OKRADANIE MATKI. Na ten 
rodzaj psychozy! cierpi młody, 18-letni i obie- 
cujący Fischel Landau, który nie pierwszy już 
raz, jak stwierdza policya, dopuścił sią „fami- 
lijnej“ kradzieży. Ostatnio skradł matce znacz- 
ag część bielizny 1 pościeli, wartośc 8000 K. 
Rzeczy te sprzedał handlarzom starzyzny, A za 
uzyskane pieniądze wynajął mieszkanie i przez 
czas pewien bawił się w wesolych towamy- 
stwach. Niefrasobliwy żywot przerwała policya, 
aresztując Landaua. 

NA ODCHODNEM. Służąca Holeng Karcz 
marczyk z Czernichowa, odchodząo x6 służby 
od Marty Thieberg, cholałe sobie wziąć, zape- 
wne na pamiątkę, znaczną część garderoby, 
bielimy i t. p., wartości 6000 ‘koron. Niestety, 
policya ją przyaresztowała I część rzeczy, któ- 
rych nie zdołała zbyć, odebrała. 

WŁAMANIA. Dwukrotnie próbowała szczę 
ścia niejaka Julia Starczyńska, L 46, ze Skały, 
włamując się do mieszkania Maryi Kaczor. Po 
pierwszem włamaniu odebrano jej skradzione 
obuwie i inne rzeczy; podczas drugiego wła- 
ścielelka przyłapała ją na gorącym uczynku 
i oddała w ręce polieyi. — Aresztowano Wib 
helma Schnellera, L 17, a Radowie na Bukowi. 
nie, który włamał się do piwnicy Adolfa De- 
resiewicza przy ul. Dietlowskiej 1. 73 i skradł 
węgle, naftę, ziemniaki i t. p., które przeniósł 
do stróżki w tym samym domu. i 

MASOWE ZATRUCIE. Wczoraj wezwano 
Pogotowie ratunkowe do koszar obrony krajo- 
wcj przy ul. Siemiradzkiego, gdzie 15 żotnie- 
rzy uległo zatruciu po spożyciu kiełbasy, Wy- 
pompowano im żołądki, zastosowano odpowie- 
dnie Środki i zostawiono ich na miejscu. 

MAŁOŁETNI W ARESZTACH. Jak nas 
z kompetentnej srony informują, w aresztach 
rolicyjnych pod Zamkiem maloletni przestęp- 
cy nie bywają trzymiani razem z dorosłymi, 
lecz zamykani są osobno i śledztwo z nimi koń- 
czy się zazwyczaj po 24 godzinach. Jest to 
niewatpliwie rozumne zarządzenie; oddzielanie 
ich od dorosłych przestępców nie przeszkadza 
in wszakże po wypuszczeniu na wołność po- 
wracać: do karygodnych praktyk. Domy. po- 
prawy dla większej ilości małych przestępców, 
jedyne dla nich instytucyve, którehy mogły za- 
wrócić ich z drogi występku, są, niestety, u 
nas muzyką przyszłości. È 

KRADZIEŻ ZE STAJNI. Bwaj 14-letni chtop- 
cy: Wład. Boratówski i Mieczysław Susul, za- 
kradli się do stajni p. Mussila przy ul. Gar- 
barskiej i skradli uprzęże na konie, wartości 
kilku tysięcy koron. Aresztowano ich. 


Z Polski I ze śwłata. 

ZAMORDOWANIE KRAKOWIANINA. „Ga- 
zeta Kiełecka* donosi: W połowie maja b. r. 
w lesie" pod wsią Dąbrowa, niedaleko Kiele, 
znaleziono zwłoki młodego człowieka z ozna- 
kami gwałtowej śmierci. Dochodzonie, przepro- 
wadzone przez żandarmeryę, nie ustaliło nazwi- 
ska zamordowanego, ani motywów zbrodni; 
utrwaliłu się tylko przekonanie, iż morderstwa 
mieli dokonać znajomi ofiary. W jakiś czas po 
wykryciu zbrodni, niedaleko miejsca, gdzie le- 
żał trup, znaleziono różne rzeczy, z nazwą fir- 
my krakowskiej, z której one pochodziły; po- 
dana to do wiadomości publicznej, co przyczy- 
niło się do ustalenia osobistości zamordowane- 
go. Zamieszkali w Krakowie pp. Parachoniako- 
wie, przeczytawszy opis w pismach, przyszli 
do przekonania, iż rzeczy znalezione są własno- 
ścią ich syna, 20-letniego Józefa, b. legionisty, 
który był w tym czasie w Kiełcach i na krótko 
predtem zapowiedział swój przyjazd do Kra- 
kowa, nie uczynił tego jednak, co bardzo za- 
niepokoiło rodziców. Pp.Parachoniakowie przy- 
jechali do Kiele i ponad wszsłką wątpliwość 
ustalili, iż zamordowany jest ich synem, Spraw- 
ców zbrodni nie wykryto; motywy są również 
w dalszym ciągu tajemnicą, i 

MORDERSTWO RABUNKOWE POD BOCH- 
NIĄ. Na polach gminy Królówki pod Bochnią 
znalcziono zwłoki dzierżńwcy z Łąkty Dolnej, 
Jakóba Ebnera; został on zamordowany przez 
nieznanych sprawców i obrabowany. Dochodze- 


KAZI 


poleca 


| 


nia prowadzi miejscowa Żandarmerys, oraz 
dwóch inspektorów policył krakowskiej. 


pola danogzą, 2 aresztowano tam, z niewia- 
domaj na razie przyczyny, prof. tamtejszego 
seminaryum nauczycielskiego, p. St. SŚrokow- 
skiego, w ahwili, kiedy po dwuletnim pobycie 
w. Kijowie powróch do Tarnopola. Prof. Sro- 
kowski kierował w Kijowie gimnazyum pol- 
skiem Macierzy. szkolnej, 


skie donoszą, powróciłi do Lwowa z uchodźtwa 
w. Rówyii prot. Jan Gwalbert Pawlikowski, a- 
dwoliat Da Piarackń I architekś Alfred Zacha- 
ryGwicz 


SKICH P. BD. Miłian, poczmistrz z Wysocka 
Wyższego, donosi nam, co następujer Na po- 
lach tutejszej gminy, niedaleko domów. miesz- 
kałnych, wykopano jakieś stare monety. Udało 
mi słą zdobyć z nich trzy egzemplarze Dwa 
z nich — to stwierdzić mogę pewnie — to mo- 
nety polskie: jedna s roku 1586 z czasów Ste- 
fana Batorego, druga z r. 1590 z czasów Zyg- 
munta HK Trzect egzemplarz jest starszy, bo 
z r. 1549. Osy to jest także moneta polska, 
stwierdzić dokładnie nie mogę, gdyż napis i wi- 
zerunek zatarty, chociaż na jedmej stronie jest 
orzeł polski. Rok 1543 widnieje dokładnie. Są 
to monety! srebrne, cienkie, z których dwie 
pierwsze wielkości 20-halerzówek, a trzecia, 
ta najstarsza, wielkuśei korony Na dwóch 
pierwszych wszystkie napisy są zupełnie czy- 
telne 1 wyrażne, Według opowiadania, monet 
tych było bardzo dużo, a znaleziono je zakopa- 
ne w glinianym 
dzban stłukit i nawet części z niego niema, a 
monety porozdawałł £ pogubłł W. razie zain- 
teresowamia się tem kôl powołanych, Aonoszę, 
że monety te są u mnie 


położone w powiecie turczańskim, zamieszkują 
szlachta Ww nazwiskami Wysoczański, & pray 
domkami Imytrykzowica, Pietraeiewtów, Faga- |ronims Morstina, sekretarzi rejenta Ostrow. 


rasa i Wercha. Obecnie jat wszywuy =ẹ bray | skiego, podpormeznika W. Fy znanego pootj 
dk grecko-katotokieg, 8 tylka emiegdzie || Ruśorą s hå Janing $ 
jest rodzina tub jej catonek aku rzymsko- |ską; vórką le. Adame, osłonką Isby panów 


katolickiego Oharatorystyczne jem to, że ehó- | prozesz 
das mówią zo sobą po reku, t0 gdy kores- 
pondują, to przeważnie po polska Niektóre ro- 
dziny, mimo obrządku gr-<kak 4 przyznawanie 
się do miekości, mówią w domu go polsku 
Pochodzaniem  szlacheckiem bardzo się szary- 


cą ż przechowują troskliwie swoje szlacheckie |j i źniej do 15 sio; 
dyplomy. pnia b r. do dyrekcył u przy ul. ów. 
> ATAK GAZU NA MŁYN PAROWY. W „Ka. | Zofi L 81, s prośbą o przyjęcie. O fle miejse 


ryerze Śląskim" czytamy: Wysoce interesująco- 
go środka chwyciła silẹ komenda yojskowa w 
Rychbechu, aby w wielkim młynie parowym 
wytępić wszelkie zwierzęta szkodniki. Puszczo- 
no na młyn siine prądy zazowe, a gdy później 
meżna już było weść do młyna, przekonano śię 
naocznie, 
Wszędzię leżały 
szkodliwe. Mvszy, które powychodziły z swych 
dziur, by się ratować, leżały naokół bez życia, 
Gaz nie wywarł szkodliwego wpływu na mąkę 
1 imme produkta. 


SKIM. „Ziemia Lubelska" donosi: Napady i 
strzelanina są w Jaroslawiu rosyjskim na po- 
rządku dziennym tak w dzień, jak i w nocy. 
Rabunki nieustanne i śmiałe. 
zrabowano 250.000 1b. w wydziale aprowiza- 
cyjnym, skutkiem 
Podczas ostatniaj obławy nocnej na szumowiny 
miejskie padło dziesięć osób, tak bandytów, | czona”. 
jak i milicyantów, oraz czerwonogwardzistów. 


stan wkładek na książeczkach wynosił z dniem 31 grudnia 1917 . 


aś ad ta dają, któ, a komi L= 
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SZEKSPIR — FRANCUZEM? Paryski „Cat 
lois“, opierając się na teoryi jednego z belgij 
skich historyków literatury, postawił tezę, żó 
Szekspir pochodzi z Normandyi. Paryski „Jours 
nal“ poszedł o krok dalej, utrzymując, że twór 
ca Hamleta, jest rodowitym Francuzem. Twier4 
dzi on mianowicie, że w jednem z jego dzieł 
znalazł miejsce, w którem wyraźnie jest powie” 
dziane, że Szekspir nazywał się Jacques Pierra 
Imię to wskutek złej wymowy angielskiej przed 
kształciło się na Shakespeare. 

CO ROBIONO Z LISTAMI DO ROSYFŃ 
W Piotrogrodzie wykryto ciekawą manipula} 
tyę z przesyłkami pocztowymi z Niemiec i Aug 
stryi. Oto całe wagony, naładowane listami, pi 
smami i t. p. przesyłkami pocztowemi, wysyś 
łane były przez komisarzy ludowych z głównej 
poczty centralnej wprost do fabryki: papieru 
Strelnie, która przerabiała je na zwyczajny pa 
pier i bibułę. Większość listów była z Królestwa 
Polskicgo, oraz 6d jeńców rosyjskich w Niom- 
czech i w Austryi. 


ARESZTOWANIE PROFESORA, Z Tarno- 


POWRÓT DO LWOWA. Jak dzienniki Iwow- 


ODKOPANIB STARYCH MONET POL- 


Zawiaćomienia I komunikaty. 

KURSA WYDZIAŁOWE W, ROKU SX 
1918/19. Rada szkolna krajowa urządza w naj 
bitższym roku szkolnym kurs wydziałowy « 
grupy językowo-historycznej (L.) we Lwowia 
2 grupy przyrodniczej (IL) w Krakowie. Wa 
runki przyjęcia dla abituryentów: świadieciw 
dojrzałośeł z odznaczeniem; dla nauczycieli: 
gzamin kwalifikacyjny dla szkół ludowych po 
spolitych z odznaczeniem i uzdolnienie do neze 
nią jezyka niemieckiego, jako przedmiotu naw 
kowego w szkołach ludowych pospolitych. Po: 
dania wnosłó należy w przepisanej drodze służ: 
bowej de 15 sierpnia 1018. 5 

ŚLUB p Marysienki Kümalanki, ciej 


rj 


dzbanku. Niestety, ohłopoy 


a p, Aleksandrem  Widlarzem, nauczycielem 
przemypłowoen, odbyl się 14 lipos b, r. 
Rtykach e gos 7.80 wieczorem 

Dniu 10 b. m. odbyły sią w HE > 
w Poanańskian gody wešelas br. Ludwika 


m 


W końcu nadmieniam, fa Wyscoko Wytkia, 


ZAKŁAD CIEMNYCH WE LWOWIE będ 
Ma owg otwaety wë wiześniu b, & Wycho 
wankowie cakładu, którzy nie ukofczyłi jesz 


starczy, będą przyjęte na wychowanie i naukę 
także ciemne dzieci w wieku szkolnym, kiór 
jeszcze w zakładało me były. Podania o przy: 
jęcie takich dzieci należy wnosió również dd 
10 sierpnia b. r. Do podania należy dołączyć! 
L metrykę, 2. świadectwo przynależności. 3) 
świadectwo lakarskie, 4. oświadczenie rodzi: 
ców, wzgłędnię opiekuma, oraz 5. świadectwo 
ubósrwa, jeżeli chodzi o %ezpłatne przyjęcie) - 
Szczegółowych warunków przyjęcia, tudzieł 
druków na świadectwo tekarskie i oświadcze 
nia dostarczy dyreżcya Zakładu ociomniałreh 


jak zadykainym był ten środek. 
martwe mole i inne owady 


BANDYTYZM W JAROSŁAWIU ROSYJ- 
Repertuar egery. 
Sobota 20 b. m.: „Uprowadzenie z Seraja" 
Niedzłela 21 b. m. popoł.: „Halka“, wied 
czór „Uprowadzenie z Seraju". 
W torek 22 b. m.: „Sprzedana narzeczona” 
Środa 23 b. m: „Uprowadzenie z Sernin 
Czwartek 24 b. m.: „Sprzedana nasze 


Miedzy innymi 


czego grozi miastu głód. 


Sobota 25 b. m.: „Faust. 


A 


Oszczędności miasta Krako 
(asa Uszczędności miasta Krakowa. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności złożyła na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 
Wielkiego, odbytem pod przewodnictwem p. prezydenta miasta J. K. Federowicza, 
następujące y = 

Sprawozdanie z czymmości za rok 1917. 

Wkładki na książeczkach wynosiły dnia 1 stycznia 1917 . K 47.129.791:69 
złożono w 295 dniach r. 1917 + « „ 25,560.451'49 
co wraz ze skapitalizowanemi odsetkami 1.972:614:15 


czyni WSE w 
po potrąceniu z tej sumy kapitału zwróconego 4. « + « 1 1 1. 


dle OPO EA GEO _ . 


Wkładki zwiększyły się zatem w r. 1917 e kwotę kapitalu 
i o kwotę odsetek skapitalizowanych . « . s s e a e ae osso y 
czyli wzrosły 0 «e 4 te e r roroan r rr r a 6 0 9 p 1 2 K 08860802 


Ten wzrost wkładek utrzymujący się Od r. 1915 doszedł w roku sprawo< 
zdawczym do wysokości nigdy dotąd w ciągu jednego roku nienotowanej, Że jednal 
nie ma on charakteru łokacyi stałej, było rzeczą wskazaną dia Zarządu Kasy umieszczag 
nadal nadwyżkę wkładek w wartościach ruchomych, a więc częścią w papierach! 
publicznych, częścią zaś na rachunku bieżącym w bankach tak, aby instytucya każdej 
chwili była gotową do zadośćczynienia żądaniom posiadaczy książeczek wizładkow y ch, 

Odpowiednio do wzrostu stanu wkładek podniogła się i ilość książeczek u stroni 
bo gdy z końcem r. 1916 wynosiła 36.250 sztuk, to z końcem roku 1917 anol] 
38.092, zaczem więcej o 1.842 sztuk. Na każdą książeczkę przypada przeciętnie wkładk 
1.496'78, która w porównaniu z rokiem 1916 zwiększyła się o K 19665. 

Podział książeczek wedle wysokości wkładek przedstawia się następują(o:' 

poniżej K 00 książeczek 14.603 


odK 100 , „ 200 s 3.668 

AM, - 200  , „ 1.800 A 9.024 

s » 71000 0, 7, "2000 s 4.203 

„ o» 2000 „,* , £000 3 3.257 

„ » 80007 7, „ 6.000 ś 1.433 

» " 6.000 n s 8.000 » 537 

a » 8006  „  ,„ 10.000 4 381 

s LOOG „ -20.000 4 644 
od „ 20.000 h 298 


razem j. w. książeczek 38.092 
FDU E | 1SZZAA 


RZ ZAJĄCZKOWSKI 


2.066.598'68 | 


Odsetki od wkładek na kśiążeczkach Ł i skapital. wynoszą K 
: -æ p : 1.952.946:20 


a sdy w r. 1916 wynosiły. 


we La ©. o a: JRE: me. 

sqszatem=wyższe(0 © - 65. o © . gods - 6 GAWY WASTE 4 113.652'40 
Wiżładki na iaia bieżącym Tihi - rezerwowych 

w Kasie Oszczędności wynosiły z keńcem r. 1916 . . . . . . . . 175.25330 

w ciągu r. 1947 zwiększyły się o RE póz złoż. i wypł. ü. 0 152.434*25 

tudzież o dopisane odsetki Pina R PT" 66 3 8.98146 

i wynoszą dnia 31 grudnia 1917 . . . . . . dohad OK Ea 334.66921 

Puszki oszczędności będące w obiegu zk 1 stycznia 1917 sztuk 2.074 

w <Giągu sroki WydaBO« « « ra se e smote a 4 s 6 0 9 Me a» 5 342 

sztuk 2416 

w tym czasie zwTócoRo . .. ChA . 284 


Puszki oszczędn. pozost. w Abidi npon 31 grudnia 1917 sztuk 2.132 
Od dnia wprowadzenia tero działu t.j. od 31 NE 1907 wyjęto 
z puszak i ulokowano na książeczkach . . . 3 : 


Stan załiczek na zastav m dbz pnt m z koń 


chu TEE TTT . . . na 573 kontach K 106.892— 
a gdy z końcem roku 1917 wynosi . Fa” | zadko mA a 5 294.316:21 
przeto dział ten pomniejszył słę © . « « » . « | 41 kont y 
zwiększył się natomiast o kwotę . BR) „Aoc ow ori c BIĆ 117.424:21 
Odsetki w tym dziale przyniosły K 46.206583. 
Stan portlelu weksl. wyn. z k.r. 1916 sztuk weksli 663 na K 2,210.578— 
w ciągu roku 1917 eskontowano*. . . . » . ` = 44 a'y 1135.800 — 
razem . . . sztuk weksli 707 na K 3,346.378:— 
wykupiono w tym czasie . . . „ma, naa TOD » GAal OJ 4 
stan weksli dnia 3 grudnia 1917 wisi przeto zii weksli 542 na K 2,119.209*— 
czyli pomniejszył się O « « » « + « : : » : rE 1 ta 91.369 — 


Na jeden weksel wypada przeciętnie K 3.909'98. 
Eskont w tym działe przyntósł K 117.053'98. 
A wykazanych powyżej wekeli znajduje się w zaskarżeniu z dniem 31-go 
grudnia 1817 r. 14 sztuk na sumę K 33.100— 
Pożyczki hipoteczne wyn. z końcem r. 1916 na 952 koniach K 28,057.819:55 
w ciągu r. 1917 załiezono nowych pożyczek . „  22*komt „  1,678.441'44 
razem na 974 koniach K 29,736.260'99 
a gdy w tym czasie spłacono ob % 1 „440. 469*73 
w czem całkowicie umorzonych 34 kont 
slan pożyczek hipot. wynosi z koradi r. 1917 . „na 940 kontach K 28,295.791'26 
czyli pomniejszył się o . . . 12 kont 
zwiększył się natomiast o kwotę. « « «a a aaa aa sit, 
Przeciętna wysokość pożyczki na jednem koncie wynosi K 30.10190. 
Odsetki w tym dziale przyniosły K 1,55%.132'56. 
Pożyczki na skrypta gminne zmniejszyły ię w r. 1917 o „kwotę K 4.209'94 
i wynoszą K 368.339'81. 
Odsetki w tym dziale przyniosły K 15.138:98. 
Papiery publiczne, własność Kasy stanowiące, wynoszą Z końcem r. 19174 
nem. wart. K 14,715.100— zaś po kursie K 13,337.084'70 
a guy z końc. r. 1946 wyn. Q, a „ 10, 189.180— 6.551 4 8, ,863.468'10 


stan ich zwiększył się o nom. wart. K 4,525.920 — zaś owart.kurs. K 4,473.616:30 
Dochód z kuponów za rok sprawozdawczy wynosi K 568.75438. 


Lokacya gotówki Fund. admin. w bankach wynosi w r. 1917 K 11,084.363:69 
a gdy z końcem r. 1916 wynosiła soda o alko s „i ADAJN2K02600. 


przeto zwiększyła się w roku sprawozdawczym O . . «e «. « „ „ . K B,941.437'19. 
Gdsetki w tym dziale przyniosły K 350.689'08. 


zakład pożyczkowy na zastawy ruchome wykazywał z końcem r. 1916: 
na 17.087 zastawach . . . . zaliczek K _ 584.918— 


, 
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» 


237.971:71 


w roku 1917 udzielono. . . „ 17.849 zastawów . . . . 4 638.789— 
razem na 34.906 zastawach . . . . ET K 1,243.706— 
w tym czasie wykupieno . . „ 23.139 zastawów z kwotą y M '808.638— 
pozostaje z końcem r. 1914 na 11.767 zastawach . . . . zaliczek K _ 443.068— 
zaczem mniej . . «. . « « «p 20 fa b m > 141.830 — 
Pr zł. wysokość pożyczki na jeden zastaw wynosi z 3665. 
zysty zysk za rok 19/7 wynosi . s se « « « « « « «. . KO 11945985 
Poki” dw cz SOC MNNNECI EWY WET 7492610 
JTprzzeto Ee O i a a E a a a a A AIG 44.533770 


Stan własnego majątku Kasy Oszczędności przedstawia się 31 grudnia 1917: 


w Funduszu rezerwowym A) « « « «a a aan a av 4 «+. . K  3,774.980'58 
wWcigsZaliczkówej- . A 4. p eea niss Ka ena ie Agd =" £ 5 34.60005 
w BimitszusrczeryowymB) . ii s. ea onome e so W 4d k, 441.802:10 
u na możliwe straty weksłowe i hipoteczne .. . . M 36.059'46 
w 4 emerytalnym. .« « « » . « n oe Gp MA. 570.199:25 

| razem . . . K  4,907.641'44 
a gdy z końcem r. 1916 wynosił vs aln m. wg o a KOŻGN99G23 
przeto w roku sprawozdawczym wzrósł O . « » « « » « "4% -.2K 638:645*21 


i sjanowi 861% kapitułu włsładkowego na książeczkach. 

Obrót kasowy wynosił w roku 1917 
zas w roku 1916. 
wzrósł izlem 0 


de, OWĘTETM OS, 610" b Sa OWI 07 p . 


Ogólny majątek zost. pod zarz. Kasy wynosi z „AP r. 1917 K 62,981.234-91 
a gdy w roku 1916 wynosił A WANE „KORE a 51,908.461-48 


przewo w roku sprawozdawczym jest wyższy O „w. "a o. . K 11,012.773'43 


Zamykując niniejsze sprawozdanie Dyrekcya zaznacza, że chwila obecna nie 
nadaje się jeszcze do ujęcia całokształtu wpływów, j długotrwała wojna na 
naszej inetytucyi się zaznaczyła, albowiem proces związanych z wojną zjawisk eko- 
naruieznyceh jest dalej w psłrym rozwoju, a estateczny jego wynik dzisiaj nawet 
w przybliżeniu przewidzieć się nie da. Z nastaniem normalnych stosunków będzie 
można dopiero 7 pełnem zrozamieniem i bezstromnością rzucić okiem wstecz i ocenić 
należycie działalność Kasy Oszczędności w ezasie wojny. 


` 


Zachodni teren, 


Grupa wojsk ks, Ruprechta: Czynzość be- 
jowa ożywiła się wieczorem, W czasie wy- 
wiudów wzięliśmy na kilku miejscach jeń- 
ców. 

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Między Aisuą a Marną bitwa rozgorzała na 
nowo, Francuzi" rozpoczęli tam swą z dawna 
oczekiwaną przeciw olenzywę. Przy użyciu 
najsilniejszych eskadr autom®bili pancer- 
nych udalo się im najpierw wedrzeć się nie- 
spodziewanie na peszczególnych punktach 
rdo maszej najbardriej naprzód wysuniętej 
linii piechoty i artyłeryi i zagnieść nasze Ii- 
nie, następnie jednakże nasze dywizye sto- 
jące na stanowiskach wraz z dywizyami, 
które stały w pogotowiu, udaremniły zamiar 
nieprzyjacielski przełamania się. Koło pełu- 
dnia rozbito ataki nieprzyjaciełskie na linii 


SALON DZIEŁ SZTUKI 


Firmy; M. PASSAKAS i Sp. Kraków, plac Maryacki 9, I. p. 99 i 


Binietya ausiro-wesierski, 
Wiedeń, dnia 20 lipca. 

'"zędowo donoszą dnia 19 lipca: 

W obszarze op obu strenach Asiago od- 
pariiimy częścią osmiem, częścią przeciw- 
atakiem wyłtaname po sibren przygotowamu 
Arty: teryjekiem nztnrcia nieprzyjaciół. Ró- 
2 nie udal się atak włoski w doiinie 

renty. 


% Albanii utarozki wejsk zabezpieczają- 
ej ch. 
Szef sztabu generalnego. 


Kontrofenzywa francuska, 


7 Berlin, dnia 20 lipca. 
Vrzędawa donoszą dnia 19 ipea: 


w 


OLONIA" 


e-rA 
srzebiegającej na północny zachód od Sols- 
sons—Nonitiily, na półsccny zachód od 
| Chateau Thierry. Popołudniu załamały się 


| na całym froncie przed naszemi nowemi il- 


niami bardzo silne ataki częściowe nieprzy- 
jaciela. Kołumny bojowe zdążające ua pole 
bitwy, były celsm dla naszych walczących 
pomyślnie lotników bajowych. Nasze pości- 
gowe oddziały lotnicze zestrzeliły 32 samo- 
lety nieprzyjacielskie. 

Perucznik Loewenhardt zwyclężył w wał- 
ce aapewietrznej po raz 38 i 39, p 
Bole po raz 23 i 24, nalperucznik Goskriag 
fo raz 22, 

Przeciw połndniowemu frontowi nad Mar- 
ną po niepowodzeniach w dniach 16 I 17 
Francuzi przedszębrali tylko częściowe ataki 
na południowy wschód od Mareuil Qdparto 
ich. Między Marną a Reims i na wschód od 
Reitus ograniczała się czyaneść bejowa do 
miejscowych walk. Atzki nieprzyjacielskie 
w lesie Królewskim i po ebu stronach Puer- 
cy nie powiodły się. W czasie pomyślnego 
dia nas natarcia na półmotny zachód ed 
Prosnes i w czasie odparcia nieprzyjaciel- 
skich ataków częścłowych koło Suiępes i 
vo obu stronach Pertiies wzięliśmy ieiców. 
Liczóa jeńców wziętych od dnia 15 lipca 
przewyższa 20.000. 

Pierwszy jen. kwat. Ludendorff. 


Odwrót Niemców. 


Wiedeń. (Telefonem). „„Abend* donosi z 
Berlina: Dzienniki niemieckie podają cen- 
ziwowane sprawozdania Biura Reutera, któ- 
re powiada, że ze wszystkich szczegółów 
wynika, iż nieprzyjaciel rozpo- 
czął odwrót. Chodzi o 80 dywizyi 
niemieckich. Francuzi żywią jak naj- 
lepsze nadzieje. 

Specyalny sprawozdawca B. „Reutera u 
wojsk amerykańskich donosi nod datą 10 

<- M, ża sprawozdania z całej strefy bojo* 
wej wskazują, że dotychczasowa O- 
fenzywa niemiecka całkowicie si] 
nie udała. Cały zysk niemiecki polega 
na przekroczeniu Marny. Oczekują ich tam 
Francuzi i Amerykanie w liniach obron- 
nych. Niemcy mają na tyłach rzekę i ich 
linie dowozu są zagroż.o.n.e prze” 
Francuzów. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 

Wiedeń. B. kor. Sprawozdania mieprzyja- 
cielskich sztabów generalnych. Franera 
dnia 19 lipca przed południem. Po złama- 
niu przez wojska francuskie ofenzywy nie- 
mieckiej na froncie szampańskim i na 
wzgórzach koło Reims, przeszły one dnia 
18 lipca współnie z wojsksmi amerykań- 
skiomi 80 ataku mna stanowiska miemieckię 
miedzy Aisną a Marną na przestrzeni exoło 
45 hm. Wychodząc z frontu Amblery— 
Langpant(-—Treesnes —Rouroches zyskały 
owe ważne posunięcie się naprzód w linie 
nieprzyjacielskie. Dotarliśmy do płaskowy- 
żów, które opamıją Soissons od południo- 


= 


"wego zachodu i okolic Chsudun. Na połu- 


dnie od Querry przekroczyły nasze wojska 
na ogół linie Marizy—Saint Geneve—Haut? 
Awesnes—Boilleau. Dzięki podziwienia god- 
nej dzielności wojsk francnskich i amery- 
kańskich odzyskano więcej niż 20 wsi. 
Wzięto kilka tysiacy jeńców i znaczna zde 
bycz dostała się w nasze ręce. 


Wałki w Afryce. 


Kapstadt. B. kor. „Reuter. General 
Northey. maczelny komendant w Afryve) 
wschodniej powiedział w mowie: Wojska 
niemieckie generała Lietowa liczą obe- 
cme okolo 100 zg „dów i 700 do 800 
najemnych tubylców. Jeżeli kampania nie 
jest jeszcze zupełnie zakończona. to powo- 
dem tego jest ogromna rozległość kraju i 
gęste lasy, które umożliwiaią nieprzyjacielo- 
wi wyvmykanie się choć sie go otoczy ña 
dość niewielką odległość. Niemieckiego ge- 
merala wraz z wojskiem zapędzono na odłe- 
głość akało 500 mil od jego kraju. Jeżeli 
szczęście dopisze, może każdego dnia na- 
dejść wiadomość, że ieh wzięto do niewoli, 
ale może także jeszcze miesiąc potrwać za: 
nim to nastani. 

Loadyn. B. kor: W czasie śniadania, wy- 
danego w gmachu Izby gmin na cześć połu: 
dniowo-afrykańskiego ministra kolei t por- 
tów wygłosił Asquith przemówienie, W 
którem powiedział, że kampania w połu- 
dniowo-zachoatłniej Afryce została przepro- 
wadzona wyłącznie środkami angielskiej A- 
fryki polu niowej i Rhodes i bez pomocy 
kraju macierzystego, oraz, że także sukcew 
w Afryce wschodniej po największej cze 
ści nałeży zawdzięczać paludniowo-afrykań- 
skim wojskom pod przewodnictwem Smutsa 
i Dewentęra. Pozatem południowo-afrykań- 
skłe państwa związkowe dostarczyły jeszcze 
60.000 żołnierzy na inne tereny wojny. 


Walki na Syberyi. 


Luzano. B. kor. Medyolański „Secolo“ 
przynosi korespondenecyę z Londynu. w któ 
rej powiedziano, że na Syberyi panuje za- 
mieszanie. Wyłoniły się tam obok siebia 
cztery autonomiczne rządy, które nawza- 
jem się zwalezają. Oprócz tego występują 
grupy wojsk bojowych. Zdaje się, że. Cla 
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botem starcy: gwarancyę daje gez sral 
Horwat, o ile tylko ententa ma na Sys 
beryi na oku wspólme a nie osobne inte- 
resy. Bolszewicy skoncentrowali przeciw 
gnerałowi Horwatowi około 20.000 by- 
łych niemieckich jeńców wo- 
jennych, mianowicie w Krasnojarsku, po- 
łożortym w połowie drogi między Tomskiem 
a Irkuckiem. Mogą onł mieć ten suk- 
ces, że przerwą ma dłuższy czas połączenie 
między generałam Horwatem, znajdującym 
się ze swymi zwolennikami w Sy beryi 
wschodniej a Syberyą zachodnią, gdzie znaj- 
dują się Czecho-Słowacy. ; 


Interwencya Japotii. - 


Tokio. B. kor. „Reuter“. Rada starszych 
wysłuchała sprawozdania rządu w sprawie 
wysyłki wojsk. Sądzą, że ostateczne roz- 
strzygnięcie rady starszych nie zapadło, jed- 
nakże sadzą, że rada starszych stoi zupeł: 
nie na sjanowisku zajmówanem przez rząd. 
Jak wiadomo, Japonia jest zupełnie 
przygotowaną do wystąpienia 
wojskowego, jednakże powszechnem 
jest zapatrywanie, że odrzuci ona wszelkie 
ograniczenie swobody w użyciu wojsk. 
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Obrady Izby poselskiej, 


Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 
niu w dalszym ciągu dyskusyi nad prowi- 
zoryum budżetowem przemawiał mapreód 
pos. Dr Adolf Gross. Zajmuje on się na- 
przód sprawą aprowizacyi, która w Galicyi 
z powodu spustoszónia kraju jest tem wa- 
żniejsza. Nasz system wyżywienia grzęszy 
brakiem prawdy. Rząd w r. 1917 wiedział, 
że w Galicyi brak zboża na wypiek chleba. 
Miała ona otrzymać miesięcznie po 250 wa- 
gonów z zewnątrz kraju, tak przyobiecane, 
ala obietnice te cofnięto. Wojsko 
miało otrzymać żywność z Węgier, żywiBię 
jednak z krajówych zasobów w spo- 
sób jawny i kryty. Wobec zbiórki kartofli 
rekordowej przekroczono wyznaczony kon- 
tyngent w ten sposób, ża w kraju kartofli, 
Galicyi miasta były zmuszone kartofle ku- 
pować postronnie i tajnie Co do siana I 
slomy przekroczono u nas kon- 
tyngent o 100%, podczas æy w innych 
krajach 17 do 20%. Teraz nałożono na Ga- 
licvę 350% więcej, niż poprzednio do- 
starczyła. Jakkolwiek w. r. 1917 rząd wie- 
dział, że kraj nasz pod względem zboża jest 
paszywny, do w celu wywołania polityczne 
go efektu, dozwolił wówczas ńa przywóz 
zboża. e 

Jednym z najważniejszych problemów w 
Galicyi jest jej odbudowa. Rząd zasłania się 
tem, że bez Węgier nie może przyznać od- 
szkodowań. W Prusiech istnieje podobny 
stosunek, ponieważ tam odzzkałowanie dy- 
sponowane jest nie przez Prusy, lecz przez 
państwo. Ale nie czekają na tę dyspo- 
zycyą i przyznają odszkodowanie tymcząa- 
sowe, wychodząc z założenia, że Prusy prę- 
dze} mogą czekać na zwrot kwot wyłożo-. 
nych od państwa, niż obywatele. U nas szu- 
ka się wymówek ma to, aby nie niero- 
bić. Stworzono bank kredytowy dla u- 
dziełania pożyczek, rząd jednak ogranicza 
wypłatę ich na 10 milionów koron miesię- 
cznie. W ten sposób odbudowa mogłaby 
trwać 70—80 łat. To samo należy powie- 
dzieć o miejskim wojennym Zakładzie kre- 
dytowym. Wszystko musi iść powoli, nic 
nie śmie iść szybko. 

Również trzeba odrzneić system, którego 
dochownje rząd w sprawach żywnościo- 
wych. Z jednej stronv doprowadził on do 
tego, ż6 hudność nie otrzyunuje potrzebnych 
środków wyżywienia, zaś z drugiej strony 
wzbrania, by ludność zaopatrywała się 
w te środki sposobem postronnym. 
Ale tyłko „mały człowiek“ musi się trzymać 
rozporządzeń 0 handlu tajnym, podozaz gdy 
najwyższe miejsca to nie obo- 
wiazuje, jak to niedawno uczynił au- 
stro-węgierski bank, sposobem tajnego han- 
dłu chciał zakupić środki żywności i miały 
być nawet w tym celu wydane wojskowe 
rozkazy. 

Sprawą urzędników i L pobierających stałe 
płaće rząd sią wcale nie zajmuje. 

Mowca omawia następnie ekscesy zaszła 
w Krakowie, a które były zwrócono 
przeciw ludności żydowskiej, Ekscesy te 
wydarzyły się w jasny dzień, a przypatry- 
wał się im prezydent miasta, policya zaś 

wcale nie wkraczała. Żołnierze policyjni 
tłumaczyli się, że otrzymali połecenie nie- 
wkraczanią, Odezwa biskupa krakowskiego 
do ludności i artykuły gazet. krakowskich 
w tej sprawie zostały skonfiskowane i do- 
piero gdy przyszły do Wiednia wiadomości 
o ekscesach, pozwolono w Krakowie o nich 
pisać. Sprawę tę nie tylko posłowie żydow- 
scy, ałe także przewedniczący czasowy Ko- 
ła polskiego w obecności ministra dla Ga- 
lieyi, przedstawii prezydentowi ministrów. 
Ponadto Koło polskie uchwaliło rezolucyę, 
w której zajęło stanowisko co do tych wy- 
darzeń, następstw jednak ta rezolucya nit 
miała, To ma być rząd? Z takim rządem 
ma się przetrzymać? Jeżeli ludność widzi. 
że nie można oprzeć się na słowach mini- 
stra, że nie ma przepisów, których wie mo- 
żnaby przekroczyć, jeżeli widzi, jak się Ga- 
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licyg traktuje, jak kraj nieprzyjm 
cielaski, nie można od niej oczekiwa 
zaufania do rządu. Władze igrają 
ogniem, nia biedny, przez Niemców opu 
szczony. kraj jest im niebezpieczny, lecz nie 
bezpiecznym jest brak zaufania u lud 
mości. Rząd powinien pomyśleć, jakie skute 
ki brak takiego zaufania np. pod wze!ę 
dem wartości pieniędzy, musi za sobą pocią 
gnąć. W końcu zauważa mowca, iż pros 
rząd, jaki przyjdzie, aby okazywał Pola 
kom więcej przychylności, niż rząd obecn 
(Żyxə oklaski na ławach Polaków). 

Po Dr Grossie przemawiali pos.: Bern 
minister żywnościowy Paul i minister 
brony krajowej Czapp, oraz pos. Ja 
worski. 

Po przemowie Lewickiego, Pick4] 
Parrera, Selingera, Gassera 
zamknięto czytanie prowiżorvum bud: eto 
wego i dysknsye nad wnioskami nag "a 
Prowizoryum przydziełono komisvi KN 
wej z poleceniem zdania Sprawy W Izbie A 
23 b. m. Następne posicdzenie v poniedzia 
łek na porządku dziennym oskarżenie s4 
nistrów, 


rozpocznie zaraz prace, W i ii) 
jeta będzie dyskusya nad whioskiem o p 
stawienie ministra w stan oskarżenia = 
Wniosak ten nie znajdzie jednak potrzebnej 
wiekszości w Izbie. a 


Urlopy na żniwa. 


Wiek. (Telefonem) U ministra obron 
Kraj. jawili się dzisiaj w obecności min, 
Twardowskiego prezes Koła polski i szer 
posłów opiskich, aby omówić sprawę rekla- 
macyi wojskowych w Galicyi Minister 
wiadomił, że dział reklamacyi rolniczych w 
przydzielon, 
do min. rokałciwa. Mmister przyspieszy 
zwolnienia roczników. 1867, 1868 
1869 oraz interwęniował u min. 'wojuy o 
zwolnienie roczników 1870. Zaproponewał 
nadto, bya roczników: 1871, 1872 i 1878 
kłasy b i c. otrzymały urlopy do 
prao w polu. 


Uprzywiiejowane stanowisko, | 


Wiedeń. (Telefonem). Pos. Głąbińcki ł 
tow. wnieśli do min. obrony kraj. interpela- 
cyę w sprawie uprzywiljowanego stanowi: 
ska spółki wydawniczej „Neue Lembergei 
Zig“. po p a wskazuje, że budynek i 
drukarnia „Słowa Polskiego“ zostały zaję: 
te w r. 1915 na rzecz II armii. Potem odda- 
no budynek towarzystwu obłiczonemu na 
zysk. Z redakcyi zniknęły książki i manu- 
skrypła, które później znajdowano m anty- 
kwaryuszy. Wydawcy „N. Lemb. Zig*' pp. 
Obladka i Waldner chcieli na własną rekę 
lokal „Slowa“ wydzierżawić. Wobec odypo- 
wiedzi odmownej został budyrek panom 
tym oddany przez UI. armię. Przy rozprawia 
sądowej jawili się jako przedstawiciel II. ar 
mii wydawcy ..N. Lemberger Ztg”. 

Dodać należy, że wydawcy PN. Lemb. 
Ztg“ opanowali jedyma drukarnie rotacvjną 
Goidmanna i stworzyli trust wydawniczy. — 
Drukują oni „„Fiid. TagblL". ukraińskie „Slo 
wo“, dalej „Nowe Slowo“, a w ostatnich 
niach kapiki Depesze". 


NADESŁANE. 
nim 
PENSYONAT „GOPLANA* 


Sruiców, ul. Krupnicza i. 14, 


poleca pone dla przejezdnych i na czas 
ższy. — Tamże obiady. > 2036 


Zawiadomienie. Jl mam zaszczyć z” - 
władomić Sz, Pubiicznaść, te zaprzestałem dalsze 
owadrenza mej 


, śabryki wyrobów masarskich, i 
= sarea apere: w Krakowie przy ul. Słu - 
kowakiej Nr. 11. rza okaran m zaulanie 


kreślę stę z wyrazami men szacunku 


Stefan Siecz. zkomwski. 


Or, PRASGIAL. 
:: ordynuje 


1865 (ze Lwewa) 
Z Z ZE e 
Dr XAWERY GORSKI 


w oherobach serci 
ordynuje przez lato 1655 


+2 | przemiany materyi/ 
w Lubaczowicach (Morawy). 


Kia, 4. 


Potrzebna zaraz 


panna służąca i kucharka 


któraby się zajęła drobiem i mleczarnią. 
Odpisów świadectw nie odsyłam 2050 


MARYA LUBOMIRSKA SZCZUCIN 


Meble, dywany, obrazy. 


Balonowe meble stylowe niakon.; sypialnia ne- 
ska mahon.; biblioteka i blurkej szezieng 
i fotele; pokój obity cały doborowemi maka- 
tami wschodniemi; kredensy stylowe palisaudrc we. 
ANTYKI: obrazy, makaty staro-chińska I staro- 
ruskag stół do kart, serwantka i karło. — Dywany 
perskie i wazy wschodnie. ©brazy pierwszych ma- 

łarzy polskich. 1966 


Kreków, ul. Jablonewskich 20, I. p., na lewe, 
w gedzinach od 10—12 | ed 4—7. 


Bosławca szpitali krajowych etc. 


STANISLAW BARAN 


Magazyn fastramentów 'ekarsko-naukowych 
Kraków, Rynex główny I. 7 (w podwercu) 
poleca: Wszeikie artykuły sanitarne do pie- 
lęgnowania chorych. — Narzędzia chirurgi- 
czne. — Bandaże przedwojenne. — Opaski 
dla Pań. — Wata chemiczua czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 
Aparaty ortopedyczne. 1906 
Obsługa fachowa. Ceny konkurencyjne. 


KONKURS. 1978 


Gimnazyum Realne w Stopnicy Królestwo 
Polskie poszukuje jednego \ 


proiesora do matematyki z fizyką i techno- 
logią oraz rysunkami zawodowemii. 
Oferty nadsyłać do Dyrekcyi gimnazyum w Stopnicy, 


MASZYNY 1 NARZĘDZIA ROLNICZE. 


Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn. 


OLEJE MASZYNOWE - SMARY 


ROMAN ŚWIĄTEK —... 


Dom handlowo-rolniczy Miechów-dwerzec. 


Spółka Handlowa przy Towarzystwie Rol- 
niczem w Miechowie poszukuje: 


1. Dyrektora handlowego, 
2. Buchaltera-korespondenta. 


Zgłoszenia do 1 sierpnia pod adresem E. 
Kleszczyński, Kocmyrzów, Galicya. Zgłosze- 
nia DOBE będą bez Pe N 


500 nowych Hawek szkolnych |; 


dwusiedzeniowych, z oparciami, do 
kias miżłszych I średnich 
sprzeda 2012 


Poryi Seki ŚIANINAWA BNYZyŚSKIEgO Kraków, Dinga 8. 
Da "WT uasiek i zakładania nowych 


dostarcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkierm, uszczelniornezm dnie i spadzi- 
siym daszku, po cenach bardzo amiarko- 
wanjch 1933 

Wojenna Centrzia Handlowa 
Gddziz? roiniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


2011 


ZTTIEDOTYNZ 1 


KURSM MATURYCZRE 


gimn. i real}, dwuletni i jednoroczny na dwóch 
s'opniach rozpoczynają wykłady dnia 16 sierpnia. 
Zgłosz. do 1 sierpnia pisemne pod adresem: 
Grębów, Wesoża, Tyrankiewicz, 
od 1 sierpnia osobiste: Kraków, Karmelicka 56. 
JI. piętra, między 6=8 godz. wiecz. 2019 
Foli" 


Wszystkie komitety polskie w Rosył ! wszystkich, któ- 
rzyby wiedzieli coś o 


TOMARSZU SPAŁKU 


legioniście 3. pułku, IT. Brygady, 5. kompanii, 
który podczas walk na Wołyniu w czerwcu 1916 roku 
rawdopodebnie dostał się do niewoli, uprasza się o 
skawe udzielenie wiadomości o mim pod adresen: 
Karol Spalek, starszy rewident kolejowy, Kraków, 
Groble 6, — Wszystkie pisma polskie w obrębie 
Rosyi uprasza się o przedruk. 2033 


Swędzenie, 
liszaje, świerzk 


usuwa najprędzej Dra Flezch'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „„Skaboformowa maść. 
Nie brudzi, zupełnie bezwoana. Słoik 4 
K3—, duży słoik K b'—, pórcya familijna K 13 — 


Baczność na markę „Skabsform". 1829 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem”, 
Rysek główny A-B, 45; apteka pod „Złolyin Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl : 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarasżaw : 
apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa Rohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misioiowskiego: 
Drakekycz: apteka „pod Opatrznością” GQ. F. To- 
bizszka; Kosemyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzia; PA S4ez: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów : e. k. apteka opwiodaa, ul, 3-go Maja. 


Jednerazews grba przegsna każtego 5 jakosci 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gaiunkaci:, z własnej wrinicy 
w Olasziiszka obek Tokaju 1056 
poieca firma 


M. Fritsch w Krakowie, Maty Ryrek. 
Da jabożć | prawdziwość pockedzania tęczy się. Ka iątanze Idi tycia termo | spłatnie. 


E KWIAT LiPawy | 


KWIAT LIPOWY 


suszeny i inne zioła lecznicze suszene 
kup uje 


APTEXA REDERA pod „Oratrznością” 


w Krakowie, Karmelicka 23. 2030 
AZ cbjaśnienia w sprawie zkigra 1 suszenia 206 lecmiczych. 


RUSECUNEDOREZCANAASCUAGEGONERDABŃ 


Da USBOJTAWW IWA 


Nauczycielki na wieś 


wyw tej wychowawczyni do 2 panienek do klasy 
5 gima. real. i 3 licealnej, o ile moźżnoś:i z muzyką 
lub ebeymi językami od września poszukuje Stefaria 
Dworska, Hawłowice, p, Pruchnik. 2089 

Proszę o odpisy świadectw i podanie warunków. 


0 OTUOKZZOARNANAGZENSOZERNCADADEZ, 


Dla przejezdnych 


Rabki, sa 
poleca się 
Bufet i Restauracyę kolejową 
w Ghabówce. 


Władysław Skalski. 


KOGARU BRORCYCOBUMAREENSEGORECE 


Tylko 3 dni w Krakowie! 


Kupują stare, sztuczne a także połamane 
zęby i szczęki. 
Płacę za zeba da K. 3, za szczękę do K. 100. 


"Kupno odbędzie się w hotelu Muliera, ul. 
Krakowska 1, E p. od piątku 19 b. m. do 
poniedziałku 22 b. m. między godz. 8—1 
przedpoł. i 2— >? wiecz. W niedzielę tylko 

przedpołudniens. 2042 


- Dwie panienki 


znaidą stałe zajęcie 
w Ekspedycyi „Głosu Narodu“ 
Wiadomość: ul. ów. Krzyża M. 


„KOBIETA POLSK 


ki „Związku kał. Stow. kebieł i cziewczął pracujących 
Wychedzi raz na miesiąc. 

Prenumerata reczna wynos! 3 Kor. 

Kto chce poiufora:cwać się”o ruchu i pracy w sto- 


warzyszeniach kobiet pracujących, wijen zap enunie- 
rować tę gzzeię 


Adres recakcyi: Kraków, plac Marsacki ba 2 


i Szczawnicy 


TETESTEBIUBZ aerea? 


8 


EA TUSNAEOB 20000, 


i 


R l O å | a M NN LL LAN aaae aE e 


s CEET LEITETE e + 5 


TETA POL SRA“ 


Litra 198 roku. 


i A ZZ MA a =" GAL] 


„| DRD NESAS ZEWIEK 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1, I. p. 


odda w przedsiębior stwo 


budowę dwóch warsztatów ręcznych 


po 270 m°’, 2 magazynów maieryałowych 
po 160 mai 2 szop do węgli po 30 m: 
przy własnych stolarniach 

W MIELCU i TARNOBRZEGU. 
Informacyi i kody udzieła i oferty przyje 
muje się w Biurze przemyslu drzewnego 
w godz. 10—12 przed poł. w poniedziałek, 

wtorek i środę. 2054 


IE RE [CPU B=" ZB] 


„ROBOTNIK „ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświecone sprawom chrze. 
ścijańskiego ludu pracującego. 


Wychedzi na każdą niedzielę. Powinno się znalażć w ręku każde- 
fo roŁotnika, zająlego w przemyśle, handlu, ezy ma reli. 


Prenumerata rucznie 12 K.,półrocznie6 K. kwartalnie 3K. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numery ekazowe. 


„MŁODZIEŻ POLSKA“ 


Pismo „Katal. Stowarzyszeń młodzłeży polskiei" 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwie I roinictwie 
Wychodzi raz za miesiąc. 


Brenumerzata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, koniu leży na 
sercu przyszłość naszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Na żądania wysyła sią numera akszowe. 


Leki dia Pań. bigla zak e K. Bo- 


nignina na piegi i wyrzuty twarzowe 8 K. rakumera" 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydła rosyj jskie 19, i4 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 K. Kremy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 
Pompadeur, Yes, ji +7 die Rix i inne. 

„Maść domowa" na rany i DO- 
Srodki domowe. laki (razem z gazą) 8 K. Na 
mole: proszki, ziółka lub tabletki á 1 K. Na nagnietki 
lub brodawki 1 K. Maść na pocenia się nóg I rąk 2 K. 
Du ust pasiy 2 K. Srodki: na reumatyzm, maść i mydło 
na świerzb 6 K, na epiliepsyę 7 K, wino ziołowe ma 
biednicę, sporządza wszelkie recepty i i wysyła za zaliczką 
iul. Łopztka, aptckarz w wad Jagiellońska 19a. 

1604 


Krem na opalanie (wy- 


a A PA A t vara ameme m ar 


Diay oygiaie wyditnyth artystów. 


Sprzedaż koncesyonowana przez c. k. Na- 
miestnictwo. Reprodukcye z polskiej i ob- 
cej sztuki. Wzory do malowania: widoki, 
kwiaty i owoce. Druki gospodarcze — druki 


TAPETY W DUZYM WYBORZE. 4:02 
L. KUTRZEBA Kraków, Wiślna Il. 


BIURO SPEDYCYJNE 


H. MENDELSON w KRAKOWIE 


dworzec esobowy (pawilon odiazóowy 1. p.). Talefon 2056. 
załatwia ekspedycye kolejowe, odprawę 
cłową, przewózki mebłowe miejscowe i za- 
miejscowe woaami meblowynmi. Przyjmuje 
kt, A dla ubezpieczenia od szkód pod- 

as transportu kolejowego dla przesyłek do 
"air eyi poruczonych. Ubezpieczenie ba- 
gażów. Składy i piwnice dla przechowania 
towarów. Specya!ne składy na meble. 2010 


Na żądunie vrspla r:ę numerna ckezcwe 
B i aa nm 
` y AE m zj 4 e = R. 
Gaiazdy Bocasów z Krakowa. 
Czas |Nrnier| Gatunek Po, Cza IN Gatunek 
[odjazdu | poc' ągu| pociągu Kierunek cdjurdw pociąg» pociągu Kierunek 
1202 0 | po pospieszny | do Lwowa | 116 | 43 | osobowy |. i Koc $ 
A 1210 h 62 nięszany | do Wiednia | 16 20 sĘ JEŻ | de Wiednia 
318 | 22 osobowy do Przerowa l BE anb _mięszany l do Wieliczki 
J_ 45) 4ani"| o n j] do Wiednia Palaa 2] w. | do Rzeszewa ren 
| 460) 6h | mięszany | do Lwowa aw | 32 | osobowy | do Oświęcimia 
| es 7 | pospieszny | de Lwcwa | a 265 | mięszany idoia FA 
| os] 10 " do Wiednia 3 |6287] „|do Kocmyrzowa 
713 | 66 | mięszanv | do Erzecławia M sg 15 [osobowy — | do Lwowa 
7% | 41 | osobowy do pr ecimia przez 754 | 28 5 do Wiednia 
| 816 | 6279 | mieszany | do No nim | 56 | 457 | mięszany | do Wieliczki 
do Tarnowa IE. Wise a on 
825 | 127 | esot By _ |i co Wieliczki z 956 | 48m | osobowy do Wiednia > 
gm | m] „ |do Lwowa 106 | 46| n E AGA 2 $ 
1000 e] kT | de Wiedwia | 168] s pospieszny | do Wiednia 
1030 63* | mięszany | do Lwcwa I 31i 24 osohowy, | do Lwowa 
z m JE, z r 
_ Przylazdy pociągów 60 Krakowa. 
_ 252 | "50% Osorowy ze Lwowa —| 455 | mięzzany z Wieliczki 
| 350% 79 mięezany |zeLwowa | ie | 20 | osobowy z Rzeszowa 
Pos 45m | osobowy | z Wiednia 40 | 43 f EA E A | 
5%] 7 | poscieszny | z Wiednia 5i0 | 167 | mięszany z Bogumina 
_6i6] w | ze Lwowa 666 | 488] „| [z Wieliczki 
7:6 ; 6212 | oscoowy | z Kocrn:yrzowa | 657 | 15] osabowy z Wiednia 
730 31 | | z Oświęcimia 728 ,| 28 m ze Lwowa 
mw | 120 Á r 8 | 68 | mięszany | z Wiednia 


z Zakopanego 
i z Nowego Sącza 


z Kocmyrzowa 


i | 

| j ej 

| Ste | 6286 | s 
| | 

l ł 


8%0 | 87] 8 | z Wiednia gm j 262| z Tarnewa 
| ouj 16] „| 26 Lwowa gs 66 ze Lwowa 
| 19] i _| z Wiednia { 106| 8 j pospieszny | ze Lwowa 
a 10 | 47n*| _| z Wiecnia |] 16: | 21 | osobowy | z Przerowa 
i 4 3 | 30 | z Zakopanego 
11 g5 s 2 Frzebiri 11350 A 46 A i z Nowego Sącza 


— |=" 


9 KOTTA 


z Wiednia 


paralialne. — Książeczki do nabożeństwa, ' 


a) op 23 2% Za. e U 
BzeznaŚścii 
Wysyłani za Zaiiczki na- 
stępujące, pierwszej 
kości towary: 


1 pudełko (100 szt.) świe- 


żo sporządzonego lepu na 
mueky w zwitkach K. 36.— 
1 karton (100 pudełeczek) 
farbki do bielizny „Ultra 
marina“ Nr. 000 K. 45— 
100 sztuk aromatycznych 
nla szkadzących dla zdro- 
wia papierosów K. 48.— 


H. Schnirer, Praga 
Nr. skraynki pocztowej 18G. 
Nie odpowiadającym zwra- 
ca się pieniądze. 


2051 


Poszukuje się niańki 
od zaraz w średnim wie- 
ku do bliżniąt dziewięcie- 
miesięcznych, na wieś, wa- 
runki według umowy, re- 
komendacyć wyimagane. 
Król. Polskie, Ostrowiec, 
Klepacka. 2052 


Biedna wdowa 


z 4-giem dzieci (najmłod- 
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o wspar- 
cie. Łaskawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. yi 
dla Maryi yi K. 
Nędza stwierdzena. 


PIANINO 


używane 2028 
jest do- sprzedania. 
Wiadomość w księ- 


jiz 2 wagony | 
| Kasusty kiszonej 
do sprzedania. 


Wiadomość: a poi 
Wójcik, Sienna &. 
2027 


Kompletny garnitur 
frakowy I smokingowzy 
na wysokiego amukłego 
mężczyznę, mało uzywany 
kupię 209 

bez pośredników. 
Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod Prima. 


wazassłoręnaszeterisw OJ 


Marki wojenne z 
41 zagraniczne seryami $ 
s sprzedaję. Cennik wy- 
s syła się za poprzedniem i 
z nadesłaniem 25 hal. w $ 
i znaczkach pocztowych. 5 

EUG. STESLECKJ, Kandel mareh, & 


E 
: Lwów, Farrulicha 6. 1749 3 


ZRALOBzITECZNNUNk-IITZZUDOGRANYM 


MIESZKANIA 


z5 do 7 pokoi z łazienką, 
elektrycznością 1 ianemi 
wygodamii, ewent. z ogród- 
kiem, poszukuje się cd 1 
lub 15 września mibo od 
1 października za rocznym 
kontraktem. — Wiadomość 
pod J. E. 42 do administr. 

nisma: a. 2082 


(Bialy domowe 


z 3-dań K 3'56, uł. Gołębia 


kr. TE 4 


Fortepiany, 
Pianiaa, 
Fishartzcaie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
| jem. Kupuje także instru“ 
menty używane. — Skłak 
fortepianów Heleny Smor 
iarskiej, Wolska 7. 182% 


Staruszka | 
córka oficera wojsk pel4 
skich z roku 1881. nia” 
zdolma de pracy z powGJU| 
starości I złamania roki 
uprasza o łaskawe wz»ar- 
cie. Datki preyjmuje Admi- 
nistrącya „Olosu Narodu“. 


Staruszka 
trzymania, nie zdo!na doli 
pracy, znajduje się w cięż-- 
kiem położeniu, prosi lito- 
ściwych o pomoc. Łaska woli 
datki przyjmuje Adin. „Gi e! 
su Narodu“ dla B. G. 104 


Osoba aid 


po ciężkiej operacy’, nie E 
zdolna do żadne: pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymaniu, prosi; 
litościwyci: ludzi O wanar-l 
cie. Daiki przyjmuje Ad: il 
„Głosu Narodu” d'a H. 1" CN D 


Dam 30 Koren 


za wyszukanie miesz- 
kania z 1 pokoju i 
kuchni w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. 


garni S. A. Krzyża- | | J6, I. piętro. W abona- | „Głosu Narodu* pod 
nowskiego. mencie opust. 1948 | „nmaieszkanie*. 235 


z prawem publiczności 


Komitet zarządzający 
8-klasowem Miejskiem Gimnazyum realnem ; 
ci w Leżajsku, ogiasza K 


Konkurs na cztery posady nauczycielskie | 


przedewszystkiem do języka łaciuskiego I niemieckiego od 1. września b. r. 


taca roczna «zzaminowanego 5400 kor., nieegzaminowanego 4000 do 4800 
kor. (stosownie do lat służby) za 19 godzin tygodniowej nauki językowych 
lub 21 godzin niejęzyckowych. Umowa roczna, 


Podania zaopatrzone w do- 


kładne curriculum vitae I odpisy świadectw wnosić należy ma ręce Dyrc- 
kcył gitmnazyum de 15-go słerpnia b. r. 


Ks. Antoni Tyczyńsk:, 


przewodniczący Komitetu glmnazyalnego. la 


2053 


GARNITURY MŁOCARNIANE z motorami benzyno- 


wymi lub 


MOTOR ROPNY 


fabrykat, 


ŚRUTÓWNIKI do mielenia zboża, ręczne, kieratowe 


ropnymi, 


i motorowe, 


MŁYNKI do mielenia kości na karmę dla drobiu i trzody, 
ŁUSRACZE DO KURURUDZY ręczie, 

TRYERY oryginalne Reida, najlepszy syslem, 
MASZYNY DO EZEGOWERIA zboża przeciw śnieci, 
MASZYMY do bisienia, do dezynfekeji i „spryskiwania rośliz, 
MASZYNY DO ROGIENIA POWRÓSEŁ z 


mianej, 


BERZYMIĘ, GLIWĘ do pługów motorowych, Oki 
KIBRSZYNOW 


iesla 80 konny, pierwszorzędny f 


z mierzy sto- 


E E 


nie mojąca I 
żadn:go u | 


| 
SHAR TAVOTTA, SMAA DO WOZÓW, 
SPRYCHY daite do kół wozowych, 
LOPATY DRENARSKIE, MOYYKI, 
"ULE SŁOWIARSKIE, 
SIKAWYKI taczkowe do lokomobi! parowy, 
| SIEWNIKRI rzędowe szerokorzutne, tudzież kombi. 
wane z pierwszorzędnych fabryk 


j 
poleca: $ 

$ 

t 


Bae ree S EA ee e rp KTP y a e 


P e E 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
FILIA WE LWOWIE. 


Kam o DW WIM. allaa TM 


MA ita s ar kad m 


we Lwowie, Łyczakowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako to: 


okna, drzwi | pesadzkt. 1» | 
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura bucha!tera, praktykanta i panienki. | 


Lakupuje materyały: dębowy, sosnowy i świerkowy. 
PE == [GINA W OOO (TZ CBR 


AzeE D290Ei 


X. Józei Łobczowski: 
Żywot św. Stanisława Kostki 


Gena egzempł. brosz. 80 hał. 


Żywot św. Jana Kaniego 
Cena egzempi. krosz. 90 hal. 


Nowenna do św. Jana Kantege 


Gena egzemp!. 40 hel. 
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Shłam główny w drukarn! „Gesu Karogdeat: 
Kraków, ui. św. Tomaszz 35, 


| 


A rozma EE oo m co ło w o EJ 


